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Wszystkie prawie
największe i na wspanialsze
O R G A N Y  w  P o s c e
w y k o n a ł a  największa w kraju

Fabryka Organów
D u i i  B i e l i k i

w Włocławku
Kaliska 17„ —  Tel. 209.
Technika intonacja na na wyi- 

siTm poziomie światowym.
Budowa organów tylko w najlep­
szym eatunku, całkowicie w kraju, 
x krajowych materiałów i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty.
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Robotnicy łódzcy nie przyjęli dolarów od bolszewików
.Warszawa 26/11. (Telef. w ł). Pisma sowiec­

kie zamieściły wiadomość o losie 10.000 dola­
rów, wyasygnowanych w swoim czasie przez

w Sejmie, który zwrócił się do prezesa Związku 
Robotników Włókienniczych w Łodzi o przyję* 
cie jej na rzecz strajkujących. Ten pieniędzy

moskiewskie związki zawodowe na poparcie nie przyjął, wobec czego klub uchwalił wyasy.

strajku łódzkiego. Ponieważ poczta polska od­
mówiła przekazania tej sumy do Łodzi, wysła­
no ją pod adresem klubu komunistycznego

gnować pieniądze rodzinom aresztowanych ko. 
munistów w Polsce.
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Wiara pi oletaitata
Wołoski praktyczne.

Konwent serorow  we śród;

(IV ) Ostateczny rezultat swojej ankiety 

ujmuje Dr Piechowski w  następujący sposób:

„Ze stu towarzyszów tylko dziesięciu 
reaguje na sprawy religijne, z tych zaś 
dziesięciu prawie wszyscy odrzucają dzi­
siejszy kościół, a sześciu do siedmiu wo- 
góle wszelką wartość religji chrześcijań­
skiej. To jest rzeczywistość, wobec któ­
rej stoimy*1.
W  miejsce zaś chrześcijaństwa uczyniły 

masy czerwonego proletarjat-u socjalizm 
swoją nową religją, —  socjalizm, który co­
raz bardziej przeciwstawia się objawionej 
re lig ji! Cóż stąd wynika?

W yn ika stąd, że mamy do czynienia —  
konstatuje Dr Piechocki —  z dwiema reli- 
gjami, walczącemi z  sobą o duszę prole­

tariatu.
„O bydw ie —  pisze pod koniec swej 

książki „Proletarischer Glaube11 —  mo­
gą pewną część drogi iść razem. W yka ­
zują w swoich etycznych zasadach („N ie  
zabijaj11, świętość życia, braterstwo lu 
dzi i t. p.) pewne punkty etyczne. Ze 
świata chrześcijaństwa wiele elementów 
weszło do socjalizmu i wiele jeszcze w e j­
dzie. To  wszystko jest prawdą. Ale, 
ponieważ każda z tych dwóch wartości 
chce duszę ludzką sama jedna wypełnić, 
muszą być dla siebie wrogiemi. Pomię 
dzy niemi musi przyjść do walki na 
śmierć 1 życie.. .  Dusza ludzka nie mo 
że na wytżynach, na których mieszka 
świętość, być w ypełn ioną  równocześnie 
przez idee c-hrześcijańst. r  a i przez idee 
socjalizmu, pojętego jako religja. Musi 
tu przyjść do ..a lbo-a lbo11. ..

Mamy tu (w  ankiecie) także oświad­
czenia wielu towarzyszów stwierdzają­
cych, że z chwilą, kiedw się zetknęli 
z socjalizmem, chrześcijaństwo straciło 
dla nich wartość. Człowiek nie może 
mieć dwóch religij.. .  W  ten sposób dla 
stosunku chrześcijaństwa do socjalizmu 
miarodajjnom będzie: walka na śmierć 
I życie. Na w rogi stosunek Kościoła do 
Socjalnej Demokracji pada nowe świa­
tło. Jest orno jakby instynktem chrześci­
jaństwa, które czuje, że przeciw  niemu, 
przeciw  jego istocie idzie powiew śmier­
ci . . .  a to  w ten znaczeniu, że (socja­
lizm) musi poprostu dążyć do zniwecze­
nia kościołów, ponieważ w  mieisce sta­
rego^ Absolutu chce nowy Absolut po­
stawić, ponieważ, w  miejsce starej nową 
Ewangelję głosić11.

Można się z Drem Piechockim spierać 
o szczegóły w betm ujęciu; trzeba się z nim 
jednak zgodzić, k iedy stwierdza, że nie moż­
na zrozumieć stosunku chrześcijaństwa do 
socjalizmu, jeśli się go nie stawia na grun­
cie religijnym. Fałszem jest, mającym swe 
źródło w  dem agogji partyjnej, twierdzenie 
socjalistycznych publicystów, jakoby źró­
dłem tarć i  konfliktów  m iędzy socjalizmem 

a chrześcijaństwem było „nadużywanie reli­
g ji do celów  świeckich11. Źródłem tem 

bowiem są antyreligijne założenia socjaliz­
mu, materjalizm dziejow y, który w życiu 
jednostek musi przejść w  materjalizm filo­
zoficzny, podcinający religję objawioną 

w korzeniach. Dlatego —  oświadcza Dr P ie­
chowski —  w  : przyszłości, w  miarę upow­
szechnienia się tych poglądów, stosunek so­
cjalizmu do chrześcijaństwa wyrazi się przez 
ostateczną walkę na śmierć i życie. Chyba, 
że któryś z tych dwu obozów zmieni rady­
kalnie swoje zasady. „K tó ryś11, t. zn. socja­
lizm. Bo przecież nie chrześcijaństwo, 
a przynajmniej nie Kościół katolicki, nie­
ugięty stróż depozytu objawionych przez 
Boga prawd w iary i moralności.

Po tem wszystldem jednak, co Dr P ie ­
chowski powiedział w  tej sprawie, z naj- 

większem zdziwieniem czytam y końcowe 
uwagi jego ciekawej książki o sposobach 
zlikwidowania konfliktu między socjalizmem 
a chrześcijaństwem. Życzy on sobie miano­

wicie by w  poszczególnych miejscowościach 
powstawały „wolne proletariackie gminy 
wyznaniowe11 i do ich tworzenia wzywa 

„chrześcijańskich socjalistów11. Jakieby to 
było „chrześcijaństwo11, jeśliby je m ieli two­
rzyć ei „chrześcijańscy socjaliści11, o któ­

rych sam Dr Piechowski pitsze. że odrzuca­
ją objawiony i nadprzyrodzony charakter 

chrześcijaństwa, Chrystusa zaś uważają za 
„pierwszego socjalistę11, a nie za założyciela 
religji i Kościoła?

A le  rozumiemy autora książki „Proleta­
rischer Glaube11. . .  Jako protestant w ie do­

skonale, że protestantyzm stracił wszelki 

wpływ  na masy robotnicze z powodu swe­

go „desinteressement11 dla kwestji społecz-

Warszawa. 26 11 (Teł wŁ) We środę w po­
łudnie odbędzie się w gabinecie marszałka 
Senatu konwent seujorów, na którym omówio­
ne będą prace budżetowe Senatu. Rano tegoż 
dnia odbędzie się posiedzenie senackiej ko­
misja spraw zagranicznych, a po południu po' 
siedzenie Senatu.

P. BOGOMOŁOW U P. DASZYŃSKIEGO.

Warszawa, 26. U . (Telef. wł.) W  poniedzia­
łek w południe poseł sowiecki w  Warszawie 

p. Bogomołow złożył wizytę p. marszałkowi 
Sejmu Daszyńskiemu.

KONFERENCJE U MARSZ. SZYMAŃSKIEGO

Warszawa. (AW .) W  dniu dzisiejszym , u 
marszałka sonato Szymańskiego odbyło się 
posiedzenie przywódców klubów senackich- 
na którym omawiano kwestje związane z pra­
cami nad budżetem.

Gdynia —  3-cim portem na Bałtyku
Dziennikarz włoski o rozwoju Polaki.

społecznego, będącej przecież w  gruncie 
rzeczy sprawą moralną. I  w ie także, że 

skutkiem bralcu Urzędu Nauczycielskiego 
protestantyzm ami teraz, ani w  przyszłości 

nie zdoła stworzyć własnego na tę sprawę 
poglądu, —  nie zdobędzie się na zajęcie 

stanowiska wobec kwestji społecznej, wobec 

kwestji ustroju gospodarczo - społecznego, 
która masy ludowe doprowadza do rozpa­
czy  i popycha do obozu wrogiego re lig ji. . .  
Wniosek, jaki Dr Piechowski, wyprowadza 
ze swej ankiety, jest głosem rozpaczy.

Katolicy jednak rozpaczy tej nie pod­
legają. Gdy protestanccy robotnicy wszyst­
kich krajów w 90 proc. należą do socjali­
stycznego obozu, to 90 proc. katolickich ro- 
botników w Niemczech, w Belgji, w Holan- 
dji tw orzy własne organizacje zawodowe 
i polityczne, które ich nie ty lko  ratują przed 
socjalizmem, ale ponadto dają im całkiem 
pozytywne warunki do wałki o lepszą przy­
szłość, o sprawiedliwy podział dóbr mate­
rialnych i duchowych, o sprawiedliwszy 

ustrój. A  to przez wszystkich socjologów 

podkreślane zjawisko tłćm aczy się tem. że 
katolicyzm  ma swem łonie Au torytet bez 
sporny, objektywny, Urząd Nauczycielski 

ogniskujący się w  Stolicy Apostolskiej, 
który przez usta Leona X I I I  i jeg e  następ­

ców  zajął wyraźne i zdecydowane stanowi­
sko wobec kwestji społecznej i około niego 
zorganizował myśl ludzką i działanie kato­
lickich mas ludowych. Może w  pewnych 
okresach historji myśl chrześcijańsko- spo­

łeczna i organizacja słabnąć, mogą się one 

w  pewnych społeczeństwachnawet chwilo ■ 
wa zachwiać! Są to jednak tylko epizody 
nieuniknione w  tych przemianach i fermen­
tach, przez które ruch robotniczy przecho­
dzi. Katolicyzm  był, jest i będzie wielką
royslą społeczną i ruchem społecznym, ru- 

nej, dla kwestji nowego ustroju gospodarczo- chem zwycięskim. W . Z.

„Popola d ita lla11 zamieszcza koresponden­
cję Ardemagnego, zatytułowaną „Gdańsk i Po 
lacy w korytarzu11. Autor korespondencji 
stwierdza, że ruch portowy Gdańska od cza­
su, gdy port ten zaczął służyć odrodizonej Pol-, 
sce. wzrósł z zawrotną szybkością.

Za lat kilka Gdynia   zdaniem Andema-
gnego — . stanie ' ; jednym z największych 
portów Europy, za rok zaś, gdy ukończona 
zostanie budowa 1'inj'i kolejowej, łączącej Gdy­
nię z Zagłębiem węgłowem i przemysłcwem, 
stanie się ona trzecim z rzędu portem na Bał­
tyku po Kopenhadze i Sztokholmie. Że Polska 
dąży na serjo dio stania się państwem mor- 
skiem, dowodzą stwierdzone wyżej fakty.

Poruszając kwestję rewizji granic, zazna­
cza Airdemagne, że większe prawo dostępu do 
morza ma naród 30 miljonowy, niż 2 miljono. 
wa prowincja, dążąca d terytorjalnego zjedno 
Czcnia się z Rzeszą.

 CO----------

Peżegnalni wizyta p. Rauschera?
Warszawa, 26. 11. (Telef. wł.) W  poniedzia­

łek przybył do Warszawy p. Rauschey 
f------- ooo-----

Pogorszenie w chorobie króla Jerzego
Londyn. (AW ) Stan zdrowia króla angiel­

skiego znów uległ pogorszeniu. Z ostatniego 
biuletynu wynika, że gorączka się wzmogła; 
cała prawie rodzina królewska jest zgromadzo­
ną w Londynie. Noc wczorajszą miał chory 
niespokojną. Lekarze obawiają się dalszego 
rozszerzenia się zapalenia opłucnej.

 ooo------

Stara kamienica runęła w Wiedniu
Wiedeń 26/11. (PAT) Dziś rano zawaliła się 

tutaj w obwodzie IX. połowa 2-piętrowej kamie 
nicy, liczącej z górą 100 lat Zawalenie powsta­
ło z powodu rozszerzania lokalu sklepowego, 
znajdującego się na parterze. Znajdujący się 

lokalu służba sklepowa i robotnicy zdołali 
się na czas uratować. Na razie nie wiadomo, 
czy pod gruzami znajdują się zabici.

Lindbergh zaginął.
Warszawa 26/11. (Telef. wł.). Sławny zdo­

bywca Atlantyku pułkownik Lindbergh, odby­
wający lot z meksykańskiego miasta Tam pi co 
do Stanów Zjednoczonych, zaginął w drodze. 

Władze wysłały na jego poszukiwania kilka 
samolotów. Przypuszczają., że burza zmusiła go 
do wylądowania w  odludnej okolicy.

WYPADEK LO TN IC ZY  POD LWOWEM.
Warszawa. (AW.). Samolot „Aerolotu", od­

chodzący dziś rano ze Lwowa do Warszawy, 
musiał wylądować na 7 km. obok szosy Janow­
skiej z powodu wątpliwości pilota co do funkcji 
magheto. Z powodu grząskiego gruntu koła sa­
molotu zaryły się, przyczem uszkodzoną zosta­
ła śnrga. Z czterech pasażerów, znajdującycto 
się w samolocie, dwu odbyło podróż następnym 
samolotem, zaś dwie panie, z których jedna 
wskutek silnego wstrząsu doznała potłuczenia 
nosa. odjechały do Warszawy.

Warszawa 26/11. (Telef. w ł). Wrsz z wę­

gierskim ministrem spraw zagranicznych Wal­
ko przybędzie do Warszawy poseł Rzpłitej przy 
rządzie budapeszteńskim p. Matuszewski'
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©czeia piszą Inoi?..
Poshw:9 źydowsoy podnoszę głos.

:„'GŁOS NARODU* z dnia 28 IMopada 1928.

Listy rzymskie.
Poświęcenie pomnika Papieża Benedykta XV.

Jeaf w Rzymie utarty od szeregu wieków 
zwyczaj, je  kardynałowie, mianowani w tiągu 
pontyfikatu Papieża, fundują po jego śmierci 
nagrobek w bazylice ś-w. Piotra.

W  bocznych nawach bazyliki i w kaplicach 
wznoszą się bogate pomniki na cześć dawnych 
Papieży, będąoe najwspanialszą ozdooą świąty­
ni i niezrównanemi arcydziełami sztuki najgło­
śniejszych mistrzów dłuta.

Właściwe groby Papieży znajdują snę 
w mrocznych podziemiach bazyliki i nie zawsze 
nagrobek wzniesiony w samym kościele odpo­
wiada miejscu wiecznego spoczynku dacego 
Papieża w kryptach podziemnych.

Dotyczy to również pomnika świeżo wznie­
sionego ku czci Benedykta XV. Ciało jego spo­
czywa w pięknym sarkofagu marmurowym 
w pobliżu grobu K  ięcia Apostołów, nagrobek 
zaś stanął w bocznej kaplicy św Anny po lewej 
stronie od wejścia do bazyliki

Komisja złożona z kardynałów, zamiorzała 
wznieść Wielkiemu Papieżowi „Pacyfiście'* 
pomnik okazalszy, lecz ze względu na szczup­
łość miejsca musiała się ograniczyć do dzieła 
skromniejszych rozmiarów, w porównaniu z ol­
brzymimi nagrobkami dawnych Papieży.

Pomnik, będący dziełom najgłośniejszego 
dzisiaj rzeźbiarza włoskiego Piotra Canonica, 
jest niejako syntezą krótkiego, lecz bogatego 
w wypadki światowego znaczenia pontyfikatu 
Benedykta XV. Głęboką treść arcydzieła można 
by ująć w jedno zdanie: Papież modli się o po­
kój narodów.

Wysoko nad posadzką kaplicy klęczy na 
sarkofagu z giallo antico marmurowa p stać 
Papieża, przybrana w  skromne szaty papieskie, 
zwrócona twarzą do głównej nawy kościoła. 
Ręce złożone na piersiach i pochylona głowa 
świadczą o głębokiej modlitwie o pokój w na­
rodach walczących. Zdaje się, jakoby Papież 
odmawiał ułożoną przez siebie, znaną z czasów 
wojny „modlitwę o pokój” .

Na ścianie, tworzącej tło dla wyżej opranej 
rzeźby, umieścił artysta- głęboko pomcślaną 
ogromną płaskorzeźbę z bronzu, przedstawia­
jącą ponurą scenę płonącego w pożodze wojen­
nej krajobrazu, nad którym wys->ko w obłokach 
unosi się Matka Boża, Królowa Pokoju. Dzie­
ciątko Jezus, przytulone do Matki, podaje wal­
czącym narodom gałązkę oliwną jako symbol 
pokoju.

Ogromny łuk,-ujmujący całość obrazu w bo. 
gatą. z różnobarwnych marmurów złożoną ra­
mę, oraz pięknie rzeźbiona balustrada u dołu, 
przedstawiają olbrzymie okno pałacu watykań­
skiego, z którego w  dalekiej perspektywie wi­
dać krajobraz zniszczony przez działania w<> 
jenne.

Fachowa krytyka wyraża ►•ię z najwyższym 
uznaniem o nowem arcydziele dłuta, które 
przez wieki następne zdobić będzie gigantyczne 
arkady „Świątyni Świątyń" i przypominać na­

stępnym pokoleniom Wielkiego Papieża, który 
w czasach najkrwawszych w dziejach świąta 

woływał —  daremnie niestety =-r ludzkość do 
pokoju powszechnego. j

•  *  *
Uroczytość poświęcenia pomnika odbyła się 

w czwartek 22 b. m. przy udziale sameg) Ojca 
św. Piusa XI.

Około południa tegoż dnia przybył Ojciec 
św. pieszo z pałacu Watykańskiego do bazyliki 
w otoczeniu swego dworu, gwardji szlacheckie? 
j szwajcarskiej i zajął miejsce na tronie usta­
wionym naprzeciwko zasłoniętego jeszcze pom­
nika. Ukazanie się Papieża powitały tłumy 
gromkiemi oklaskami, a chór watykański zain­
tonował wzniosłą aptyfonę „Tu es Petrus'; 
w kompozycji Palestnny.

Gdy edho ostatnich akordów pieśni prze­
brzmiało w olbrzymich arkadach Świątyni./za- 

|brał głos kardynał Mistrangelo z Florencji, k^o- 
ry był pierwszym kardynałem, mianowanym 

| przez Benedykta XV. W mowie swej podniósł 
kardynał wielkie zasługi Zmarłego Papieżn do­
tyczące zwłaszcza iego dzmlalDości paeyfisłycz- 
nej podczas wojny światowej, wskazał na jego 

| działalność charytatywną, na opmkę, jaką ota­
czał jeńców wojennych, wdowy i sieroty po po­
ległych żołnierzach. Z tego powoau przysługuje 
mu najsłuszniej tytuł ..Papieża Pokoju"

Po skończonej mowie, na lany znak przea 
Ojca św.. opadła zasłona, oczom zaś ob^ennet 
ukazała się brnła postać marmurowa Zmarłego 

'Papieża na tle grozą przejmującego, obrazu 
wojny.

| Wśród kilkuna«tutysięcznej rzeszy zebra­
nych zerwała się burza oklasków, którą uciszył 
dopiero potężny śpiew chóru wfitykańskiego.

W międzyczasie zbliżył się Ąr tronu pa nie- 
I kiego artysta-rzeźbiarz Canonr-a. z którym Oj­
ciec św. przez kilka minut rozmawiał, winszu­

ją c  mu tak znakomitego uchwycenia istotnych 
cech poprzedniego pontyfikatu.

I Z kolei zabrał glos Ojciec św , podając krót­
ką charakterystykę zmarłego swego Poprzedni 

jka na Stolicy Piotrowiej. osnutą na tle własnym 
spostrzeżeń i przeżyć, jako bliski świadek ży­
cia i czynów Benedykta.

I W końcu udzielił Papież błogosławieństwa 
wszystkim obecnym i wśród oklasków opuścił 
bazylikę.

W uroczystości brało udział 31 kardynałów, 
czyli niemal połowa całego Kolegjum Kardynał 
skiego. Wśród nich był również obecny Kr. 
Prymas Hlond.

W  lożach specjalnie urządzanych, znajdo­
wali się Biskupi, przedstawiciele dyplomacji 
przy Stolicy Apost., mnóstwo krewnych Zmar­
łego Papieża, oraz gości zaproszonych za bile­
tami. Dalsze lożo wypełniały tłumy duchowień­
stwa i wiernych, przybyłych nawet z dalekich 
diecezyj Włoch, by uczcić swegf byłego Bisku­
pa, a później Papieża, Benedykta XV. F. K.

Szkoła wiejska a „samowystarczalność"

Poa. Izaak Grynbaimi porównywa! min. 
Składkowskiego ze Stołypinem, przeciwko 
czemu słusznie zaprotestował klub BeBe. 
A le  n ietylko p. Grynbaum pozwala sobie 
na tak śmiałe wystąpienia. Oto, co według 
syjonistycznego „Naszego Przeglądu" mó­
w ił na piątko went posiedzeniu poseł Haxt- 
glas:

„W  roku 1926 pan premjer Bartol i pan 
minister Makowski przyrzekli, że będą uchy­
lali dawne ograniczenia praw wobec żydów. 
Do dzisiejszego dnia nie możemy się docze­
kać takiej ustawy. Oczywiście trudno uchy­
lać dawne ograniczenia, skoro się wprowa­
dza nowe. Co prawda jest różnica między
rokiem 1926 a obecnym, gdyż wtedy było 
to przed pożyczką (śmiech na sali). Zdaje 
się jednak, że zbliżamy się do chwili, kiedy 
nowy kredyt będzie potrzebny".

' Możmaby z tego wnioskować, że żydzi
ryczą  sobie, by sytuacja finansowa Polski
się pogorszyła, bo w tedy m ogliby namawiać 
zagraniczną finansjerę do wymuszania na 
Polsce nowych ustępstw i przyw ilejów  dla 
żydów. Żydzi są wciąż niezadowoleni, wciąż 
nienasyceni, wciąż narzekają. Dziwna rzecz 
jednak, że emigranci żydowscy porównaw­
szy Palestynę z Polską jakoś przeważnie 
do tej „antysem ickiej" Polski wracają.

Kłótnia między „F ra k c ją J a P. P. S.
„F ra k i"  odpowiadają w  „Przedśw icie" 

na każdą zaczepkę „Robotn ika". M iędzy 
innymi pos. Pączek wyjaśnia pos. N iedział­
kowskiemu, redaktorowi „R obotn ika", że 
przekonań nie zmieniał.

„Wszak wiadomo Panu, panie Niedział­
kowski, że na konferencji w Ostrowcu kry­
tykowałem ostro CKW., a następnie nie 
usłuchałem publicznego wezwania, druko­
wanego w „Robotniku", żądającego ode 
mnie potępienia OKR-u Warszawskiego 
i  tow. Jaworowskiego, —  i to w przepisa­
nym terminie „do Kongresu"! 

i Jakiem prawem, panie Niedziałkowski, 
znany i wyśmiewany w Partjd, jako specja­
lista od pisania pięknych rezolucyj, które 
można rozumieć i  „tak" i „nie", dopuściłeś 
Pan bezimiennego autora do prawienia mi 
w „Robotniku" kazania na temat „siły cha­
rakteru"?!"
Gdy tak się kłócą „Przedśw it" z  „R o ­

botnikiem", w  międzyczasie rozłam pogłębia 
Bię. Już istnieją organizacje „F rak c ji" w  Lo ­
dzi, Lublinie, W ilnie.1 W  tom ostatniem dzia­
ła radny miejski p. Markiewicz, k tóry przed­
stawicielow i „S łow a " oświadczył:

„Jest u nas już grupa, na razie nielicz­
na, składająca się z robotników oraz kilku 
funkcjouarjuszy państwowych. Ponadto ca­
ły szereg wybitniejszych towarzyszy z PPS. 
przyobiecało mi współpracę. Narazi a, z pe­
wnych względów nie chcą oni porzucić CK. 
i  dlatego nazwisk ich nie mogę ujawnić. Na 
terenie Rady Miejskiej powstała już frak­
cja nasza, dotychczas reprezentowana tylko 
przez emnie".

, - 1 Funkcjona.rjuszom , państwowym wogóle 
trudno pracować w  stronnictwach opozy­
cyjnych. Świadczy o tem choćby okólnik 
Zarządu Pow iatow ego t. zw. Nar. Chrzęść. 
Zjednoczenia Pracy w  Pszczynie, w  którym 

1;widnieje następu:ąca instrukcja:
„Po  zorganizowaniu koła w tamtejszej 

miejscowości będziemy midi pogląd na 
wszystkich, a w  szczególności na urzędni­
ków, którzy są za obecnym rządem, a któ­
rzy przeciw. O ostatnich należy przesłać 
spis do Zarządu Powiatowego".

- „Śląski Głos Poranny", k tóry ten okól­
nik ogłosił, zauważa:

„K to  więc z urzędników nie pójdzie do 
rozbijackiej i niemoralnej sanacji, kto męż­
nie stawi czoło sanacyjnemu balszewizmo- 
wi, —  ten pójdzie na czarną listę jako . . .  
wróg rządu, a więc i Państwa!

Jest to wprowadzenie w Polsce metod 
bolszewickich tyranów, dezorganizowania 
żyda państwowego, terror niemoralny...",

Niemcy o „militarnych planach" Polski
Pisma niemieckie wciąż węszą „niebez­

pieczeństwo w o jn y" we wschodniej Europie. 
Coprawda niektóro (np. „Germ ania") stwier­
dzają, że źródłem fantastycznych pogłosek 
jest Moskwa, która chce wojennetmi alarma­
mi odwrócić uwagę ludu od wewnętrznych 
kłopotów  bolszewickich. A le  i „Germ ania" 
sądzi, że w  tych pogłoskach jest trochę pra­
wdy. Jej warszawski korespondent twier­
dzi, że Piłsudski w  llumumji nietylko czy­
ta ł pamiętniki Napoleona, jak  tw ierdzili je ­
go  adjutamci, lecz badał stan armji ru­
muńskiej.

j „Wiadomo, że sąd starego marszałka 
jO zdolnościach wojennych Rumunji nigdy 

lie był szczególnie pochlebny. Jak słychać, 
także osobista inspekcja niewielo zmieniła 

PiLudskiego' *

Emer. katecheta gimn. św. Jacka w Kra­
kowie, sędziwy pracownik Umowy, a obec­
nie duszpasterz w Bachowicach (pow. Oś­
więcim) ks. dr. Fr. Golba, naceJał nam na­
stępujące uwagi. —  Red. ,.Gł. Nar.".

Mało jest ludzi przejmujących się głęboko 
znaczeniem 6zkoły wiejskiej i jaj wpływem na 
siłę gospodarczą państwa, a jeżeli ktoś wypły­
nie ponad powszechne krótkowidztwo i zabie­
rze głos ważki w tej sprawie, to wnet fale obo­
jętności przechodzą spokojuio ponad jego głębo 
kiemi myślami.

„Germania" sądzi jednak, że Polska nie 
ma agresywnych zamiarów, bo ma dość włar 
snych kłopotów wewnętrznych.

„Vo$sische Zeitung" sądzi, że tw orzy 
się militarny blok państw bałtyckich pod 
przewodnictwem Polski. Z tem łączy dzien­
nik berliński także ustąpienie litewskiego 
ministra wojny.

„Jest rzeczą wiadomą, że w litewskim 
koapusie oficerskim, a w  szczególności do­
koła sprawcy dokonanego przed dwoma la­
ty zamachu stanu pułk. Plechawicziusa. są 
wybitnie polonofilskie elementy, które dą­
żą do unji personalnej między Polską, a L it­
wą z samorządem dla Wilna. Niespodziewaną 
dymisję litewskiego ministra wojny Dau- 
kantasa tłumaczy się machinacjami tych 
elementów i ich przezornym kontaktem 
z polskim sztabem generalnym".
Z wszystkich tych domysłów niemiec­

kich widać, że N iem cy bacznie śledzą bieg 
wydarzeń na północnym wschodzie. Cieszy­
liby -się z pewnością, gdyby sięePolska moc­
no na tym  terenie uwikłała, a odwróciła 
uwagę od Pomorza, Śląska, ewakuacji Nad- 
ręnjl i  4  d. ~

Tak się stało z programem p. Rektora Kra- 
usego i p. Wakulskiego ,Głos Narodu z 18 s -  
dziernika 1928). A  szkoda, bo czyż nawoływa­
nie, aby nauczanie „przyrody" w szkole wiej­
skiej łączyć ze stosowaniem jej praktycznym, 
lub projekt, by trzy ostatnie 'a 'a  nauki w szko- 
le powszechnej były w swym programie zasto­
sowane do warunków miejscowych, aby oyly 
pewne, drobne zresztą różnice między szkolą 
typu wiejskiego i miejskiego, nie zasługuje na 
uznanie?

Małe skutki pociągnie za sobą „akcja eamo- 
samowystarcróneść", jeżeli szkoła nie wy­
wrze decydującego wpływu na pogłębienie wie­
dzy gospodarczej u ludu. To zaś możemy jedy­
nie osiągnąć przez skojarzenie nauki teoretycz­
nej z praktyką. Każdy bezstronnie ocemającv 
wytrzymałość ludu we walce życiowej musi się 
przekonać, że włościanina dlatego nie pogrążył 
się jeszcze w  ostatecznej nędzy, że pracuje na 
roli z żoną i dziećmi od wcsrsaęj ich młodości. 
Gdyby tę sumę siły wytwórczej powiększyć kil­
kakrotnie przez naukę ,,przyrody’1 stosowanej 
praktycznie na roli, w ogrodzie lub w oporze, 
to wydatność gospodarce wzrosłaby znacznie. 
Obawa, że trzeba zmienić plan nauk seminaryj­
nych. aby przygotować odpowiednio do celu 
siły nauczycielskie, jest nieuzasadniona, gdyż 
przeczytanie kilku praktycznych dzieł i pism, 
bodaj ludowych, gospodarczyat. połączone z za 
miłowaniem do praktycznego gospodarstwa, od 
niwie pożądany skutek.

Jeżeli jednak zdarza się dość często, że na­
uczycielka nie umie oszczędnie i tanio hodować 
drobiu, że nie postara się o grządkę pod pie­
truszkę i marchew, lub kwiaty, lecz w sobotę 
umyka na rowerze ,ze wsi do miasta, to jakże 
od niej żądać, aby. pouczyła praktycznie swoje 
uczennice o hodowli cieląt?

Podobnie jak o hodowli drobiu i cieląt, mo­
żna łatwo pouczyć 13 lub l-ł-letnie dzieci o sto-
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sowaniu nawozów na, roli i pul drzewa owo­
cowe i t. d.

Chodzi o jedno, aby naukę stosować do ży­
cia. Dziś 30 tysięcy akademików zorgantzowa 
nydh w ligę samowystarczalnoś i woła. lees gdy 
oni nie będą spożywali kaszy treczanej, jęcz­
miennej i jaglanej, lecz będą domagali się r y- 
żu  z jabłkami, lub zupy pomidorowej z ry -  
ż e m, potrawki z r y ż e m ,  to będziemy zakła­
dać olbrzymie łuszczarnie r y ż u ,  zamiast po­
pierać rodzimy przemysł.

Gdy swojego czasu założyłem bursę dla mło­
dzieży i w wolnych od nauki ''hwilach prac wa­
łem z nią na roli w ogrodzie nawołując innych 
do kopania ziemi, zamiast piłki nożnej, to moje 
wysiłki znalazły poparcie tyłku w czasie wo­
jennym, gdy brakło czystego chleba. gdy ży 
wiono ludność miejską domieszkami trocin i 
sieczki i saoharyną zamiast mlekiem. Wtedy też 
zaroiły się błonia krakowskie od inteligentnych 
robotników, każdy na swej paroelce. G ly nie­
bezpieczeństwo głodu minęło, powtarzali: pięk­
ną jest idea ks. Golby, lecz w Polsce chyba za 
sto lat się przyjmie.

Jeszcze jedną wąpliwość chcę usnnąć Nie­
jednemu zdaje się. że szkoła powszechna wuly- 
wa powoli na podniesienie gospodarstwa, i l »  
lepiej jest kształcić młodzież wyso'-« tem-etycz 
nie. aby otworzyć przed nią m  t? kie pola Pra­
cy w handlu i przemyśle i wyłowić pośiód tuCj 
talenty naukowe, zwłaszcza, że warsztat pracy 
na roli został uszczuplony przez podziemie zie­
mi na karłowate gospodarstwa. Niech za mnie 
w tej sprawie odpowie p. Dyrektor Neuman, 
który wspomina w swych artykułach w .Prze­
wodniku Kółek" o gospodarzu uświadomionym 
na Ppmorzn, zamożniejszym na 4 morgach od 
włościanina z Małopolski, mającego 40 rmrgów 
gruntu. Aby tę różnicę zrozuureć trzeba wie­
dzieć. że np. w szkole ludowej niemieckiej, nie 
dostanie uczennica świadectwa ukończonej szko 
ły, jeżeli nie udowodni, że utme t a n i o  hodo­
wać drób. Nasza statystyka z dumą podnosi 
fakt. że produkcja jaj w Polsce przewyższa ilo­
ścią inne kraje, lecz trzeba dodać, te nasze ja­
jo na rynku anmelskim osiąga cenę najniższą 
i że nie oblicza taż statystyka ile ton zboża 
zużyły nasze gosposie niepotrzebnie przv ży­
wieniu drobiu.

Aby rozprószyć nadzieje, że szkoła powsze­
chna wiejska kształcąca wysoko teoretycznie, 
ułatwi uczniom dostęp do handlu. przemysłu 
i do nauki, trzeba uwzględnić fakt, że jeżeli nie 
podniesie się dobrobytu ludności wiejskiej, to 
braknie jej funduszów na kształcenie izieci 
w innych szkołach poza wsią Ze wsi wyjdzie 
teoretycznie wykształcony proletarjat bez opar­
cia realnego i uzdolnienia do życia o sirnydi 
i zdrowych zasadach.

Bachowice.p . Spytkowice pizy Zatorze.
Ks. Gołba Franciszek.

Chrzęść. Młodzież robotnicza 
we Franc i.

Paryż. Monwnartre, widział w dniach 16-* 
18 listopada rzadki zjazd. Był to zjazd dele­
gatów Chrześcijańskiej Młodzieży Robotniczej 
(Jeunesse Ouvriere Chretiemne, stąd nazwa 
„jocisites"), organizacji przeszczepianej przed 
2 laty z Belgji. gdnie ją młody ksiądz Car- 
dijn stworzył i rozwinął po wojnie. Zjazd pa­
ryski miał przeb ieg  jak stwierdza prasa —
imponujący. W  pierwszych dwóch dniach bra­
ło udział do 800 młodych robotników. W Jte- 
dzielę zaś, na ostatniem posiedzeniu, któremu 
prezydował sam Arcybiskup Paryża, kard. 
Dubois, olbrzymią kryptę Momtma*tre‘u ■wy­
pełniło 3 tysiące delegatów.

Zjazd nacechowany był entuzjazmem dla 
wielkich idei organizacji J. O. C. i dla jej ce­
lu. Cel jest potrójny: dać młodrzłeży robotni- 
ozej wychowanie duchowe, społeczne i techni­
czne, aby w tem sposób sprowadzić przełom 
w zbiorowej duszy społeczeństwa, zarówno 
w kołach, pracodawców, jak w masach robo­
tniczych, a chrześcijańskiej moralności zapew­
nić zwycięstwo w życiu gospodarozo-społecz- 
nom. Prócz zarządu wybieranego przez mło­
dych na czele grupy lokalnej stoi „kapelan" 
(kaumonaei'), ksiądz odpowiednio uzdolniony 
do takiej pracy, mianowany przez Biskupa* 
Przy zarządzie głównym jest „kapelanem ge­
neralnym" ks. Guerin.

Ze sprawozdań złożonych na zjeździe w y­
nika, że J. O. C. roziwija, się pomyślnie. Przed 
rokiem organizacja mii a,la 600 członków, dziś 
ma ich 5.500. Do organizacji należą młodzi 
ludzie z katolickich rodzin i należą jednak
takżo —  i to w dużej m ierze  synowie nle-
rełigijmycb rodziców. Pismo wydawane przez 
J. O. C. jest czytane nie tylko przez człon­
ków organizacji, ale i przez szerokie rzesze 
młodzieży robotniczej, świadczy o tem fakt, 
żo bije 36 tys. egzemplarzy.

Z ruchem J. C>. C. łączy Francja katolicka 
wielkie nadzieje. Spodziewa się, że z niego 
wyjdą zdecydowani i ofiarni apostołowie za­
sad katclicko-smołeczmych w życiu gogpodar- 
czem j zawodewem. Błogosłowi mu cały Epi­
skopat, a współdziała z njim czynnie około 30Q
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miŁouycłi księży... Jest charakterystyczne, że 
g*o zwalcza „LAotćon Franęaiee" jako ruch 
„dieir okraty ceny". Ale to już po ostatnich w y­
padkach iobrjch Katolików we 'Francji aui nie 
dnaiwi, amfi nie bałamuci.

Biskuoi mem:6ccy na rzecz robotników
Biskup z Paderborn —  pisze „Germania”  —  

w osobnym liście - pastorskim zv, raca się ao 
swoich diecezja© i wskazuje im niedolę robotni­
ków z powodu lokautu w przemj śle zachód ni o- 
niemie kim Prosi ich dalej, by czynem starali 
się zapob'edz zgubnym skutktm lokautu dla 
robotników. Na [ lerwszą niedzielę Adwentu z-u 
rządza zbiórkę po kościołach, celem ulżenia ro­
botnikom w niedoli. Ponadto zarządza, by na 
terenie objętym przez lokaut powstały kuchnie 
dla dzieci, i to w  najbliższej przyszłości. Wresz­
cie wprowadza modi;twy o usuniecie nh szczę­
ścia; mają one być odmawiane codziennie pod­
czas Mszy szkolnej.

Biskup z Miinster również m  2 grudnia z»- 
tządził zbiórkę po kościołach na ofiary lokautu.

W związKU z lokautem prezydent regenni 
W Miinster zakazał wszelkich zabaw karnawa 
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Z Kalwarji Zebrzydowskie).
Święto Młodzieży. —  Poświęcenie kamienia wę­
gielnego. —  Pokaz wojskowy młodzieży P.

W. —  Wieczornica w Sekule.

Niedziela 18 listopada była dla nas wielce 
radosnym i uroczystym dn em. Rano odbyto się 
w kościółku św. Józefa uroczyste nabożeństwo, 
odprawione przez ks. Sid-ełkę, w którem wz'ęia 
udział dziatwa szkolna z dyrektorem p. Owikłą, 
związki młodzieży ze sztandarami i druhem pre 
zesem p. Jarosińskim, Oddział .cokoli P W. ze 
sztandarem i dh. prezesem Mieroczynowskim 
Straż ogniowa korporacje, radu miejska z bur­
mistrzem p. Kiuizein, urzędnicy, obywatelstwo 
i  tłumy wiernych.

Kazanie było poświęcone znaczeniu Święta 
Młodzieży i będącego w budowie domu fcaao- 
licko-ludowego. W czasie Mszy św, odś ewal 
ohóir uczniów ze „zkoły stolarskiej, dyrygowa­
ny przez naszą miejską organmistrzynię Siostrę 
Rafaelę, szereg pieśni o św. Staimławie K.-stce.

Po nabożeństwie udali się uczestnicy z księż 
mi na czele w pochodzie ku mh-jseu. gdzie sta­
nie wiekopomna budowla dla ucz.t zenia lO-lec.a 
Niepodległości, Dom Katolicko-Ludowy. Poś­
wiecenia kamienia węgielnego dokonał ks, dz i1 
kan Nieć. Dzień taki będzie dniem epokowym 
dla tutejszej ludności katolickiej i będzie ;ta- 
nowił chlubną kartę w dziejach miasta Kalwa­
rji. Bezsprzecznie wielką zasługę około założe­
nia podwalin pod ten dom ma niestrudzony 
w  pracy nad młodzieżą, a łubiany tu powszech 
nie ks. Sidełko, ale równie wielką a może jesz­
cze większą zasługę ma tutejsze obywatelstwa 
z  prezesem p. T. Banasiem, dr. Wielgusem, któ­
re właśnie przez zrozumienie potrzeby takiego 
domu w Kalwarji, nie szczędzi ot'ar. składając 
chętnie cegiełkę do cegiełki. Zt brane w  dniu 
Święta Młodzieży datki na cele budowy Domu 
Katolicko-Ludowego wynoszą ląc/nie z docho­
dem z wieczornicy około 2 000 zł. Kierownictwo 
budowy Domu prowadzi znany z rzetelności fa­
chowiec budowniczy p. Kossowski.

Po południu odbyły się na potach brodzkieh 
pod miastem ćwiczenia wojskowe drużyn P. W. 
w  ataku i obronie przez użyńe gianatów za­
czepnych, zasłon dymnych, petard iinuującyel 
ogień armatni i strzałów karabinowych. Druży­
na atakującą byli uczniowie Sikoly Stolarskiej, 
a prowadził ich profesor a zarazem instruktor 
P. W. p. Bujak. Drużynę w obronie stanowi 
Oddział Sokoli P W., prowadzony prz >z in­
struktora wojskowego p. M Pokaz w j padł, zda­
niem fachowców' wojskowych. nadspodziewanie 
dodatnio, wykazując brawurowy atak natarcia 
umae:ętnrvśó wykorzystania przez obronę tak 
terenu jak i słabszych stron ataku. Efektownym 
ćw!czen:om drużyn przypatrywały się ze wzgó­
rza Gumy widzów z mias*a i okolicy.

Wieczorem odbyła się w 8>kr-lp uroczysta 
wieczornica, na którą złożyły się djeldanhuęJ*, 
Śpiewy, chor młodzieży i przedstawienie o św. 
Stanisławie Kostce. X.

M a  giem iacfjt

Aforyzmy
Ludzie, którzy mieli wspólne przeżycia, 

mają wspólne myśli —  a ludzie, którzy mają 
'wspólne myśli. będą mieli wspólne przeżycia.

Spojrzenie rodziców na dzieci zawiera czę­
sto oczekiwanie od nich tego czego od siebie 
nie mogli lub nie chcieli żądać.

Pamięć, która chwyta dobrze fakty i liczby, 
chwyta czasem słabo zasady.

Chrystus podniósł cierpienie z rzędu słabo- 
&ci do potęgi.

Panuje nad przyrodą, kto jest jej panem 
w sobie!

Pewna brutalność wobec siebie samego, jest 
zawsze oznaką, altruizmu.

W ciągu miesiąca 64 ofiary w górnictwie
Jak wykasuje statystyka, kopalni Mysło­

wice, w miesiącu październiku zanotowano 
tam 64 nieszczęśliwych wypadków, które spo­
wodowały lżejsze lub cięższe obrażenia, w tom 
kilka wypadków śmiertelnych. Wyższy urząd 
górniczych w Katowicach jak i nowoutworzo­
ny inspektorat pracy zajęły się obecnie kon­
trolą kopalń górnośląskich, aby zbadać je pod 
■względem bezpieczeństwa.

TOW. NAUKOWE WARSZAWSKIE.

W  niedzielę jak już donosiliśmy odbyło się 
w Warszawie uroczyste posiedzenie „Tow. 
naukowego Warszawskiego". Działalność to­
warzyska wzrosła nadzwyczajnie w ciągu ub. 
roku.

Poszczególne wydziały Tow., komisje, ga­
binety, pracownie, zakłady i instytuty Iow . 
pracowały intensywnie. Korrisja bibljografS- 
ezna zabrała dotychczas impomrąca ilość, bo 
75.286 pozycji bibljogTaficznydh. Bibljoteka 
centralna Tow. liczy obecnie 13.1991 nume­
rów.

Ofiar na rzecz towarzy stwa wpłynęło w r. 
ub. na sumę 20.300 zł.

e c h a  s p r a w y  d ó b r  b . k o m o r y  
CIESZ’* ŃSKIEJ,

Z Cieszyna donoszą, że wyrok w sprawie 
dóbr byłej Kontury Cieszyńskiej już jest go­
towy. Wyrok ten ma być jeszcze bardziej nie­
korzystny7 dla Fryderyka Habsburga, aniżeli 
wyrok w pierwszej instancji. Ogłoszenie w y­
roku ma nastąpić w najbFższyeh dniach.

ELEKTRYFIKACJA PODKARPACIA.

Na estafniem posiedzeniu rady miejskiej 
w Brzozowie zatwierdzono ofertę pewnego 
przedsiębiorstw a prywatnego wr sprawie w y­
budowania własnej elektrowni. Prace zostały 
już rozpoczęte i potrwają do wmsny przyszłe­
go roku. Prąd sprowadzany będzie specjalne- 
mi przewodami z pobliskiego Krosna. Koszt 
tej budowy wyniesie około 300.900 złotych.

AFERA SPIRYTUSOWA W  WILNIE.

Sąd okręg, w Wilnie skazał na 2 miesiące 
aresztu oraz 198 tys. zl, grzywiny z zamianą 
w razie n i eu iszczenia. jej na 136 dni aresztu 
niejakiego Pn » żdzicckiego. który był głów­
nym bohaterem oszukańczej af^ry spirytuso­

wej. Skarlb poniósł wskutek tycb machinację 
przemytniczych straty sięgające 38 ty& zł.

Na d u ż y c ie  w  w ię z ie n iu
STANISŁAWÓW SKIEM.

W  wymiiku inspekcji wdeemdn. Cara w wię­
zieniu karnem w Stanisławowie, którj stwier­
dził nadużycia w dziale pracy, zjechała one- 
gdaj specjalna komisja z Min Sprawiedliwe 
ści bólem przeprowatazenia śledztwa. W  re­
zultacie zawieszono w urzędowaniu naczelni­
ka więzienia Starka-Chłopeckiego oraz jedne­
go z asystentów. Śledztwo zachow7ane jest 
w tajemnicy.

OJCIEC ZABIŁ SYNA.

Z Warszawy donoszą o morderstwie, któ­
rego podłożem była domowa sprzeczka. Oto 
młc dy St. Lonard, notoryczny pijak, powrócił 
onegdaj pijany jak zwykle do domu w nocy 
i ją ' domagać się pieniędzy na wódkę od oj­
ca. W czasie sprzeczki rozzłoszczony ojciec 
pchnął syna tak silnie, że ten padając rozciął 
sobio głowę o kant stołu. Wezwany lekarz 
Pogotowia stwierdzi! już zgon swn? Synobój- 
c.ę aresztowano.

SAMOBÓJSTWO W  KOŚCIELE.

W  kościele Najśw. Marji Paniny w Warsza­
wie popełnił onegdaj samobójstw7o w czasie 
ślubu 22-letni K. Szafraniec. Denat strzelił so­
bie w skroń z rewolweru w chwili gdy para 
młoda szła już od ołtarza. Samobójstwo po­
pełnił z zazdrości. Natychmiast po zdarzeniu 
proboszcz kościoła otrzymał zezwolenie od ks. 
Kardynała na rekoncyljaeję kościoła. Zwło 
ki samobójcy wzięto do kancelarji, którą 
opieczętowano.

WYROK W  PROCESIE POŁOTNIUKA.

Przed sądem okręg, we Lwowie zakończy­
ła się onegdaj rozprawa o zamordowanie stu­
denta ukraińskiego M. Huka, zabitego we 
śnie przez agentów ukraińskiej organizacji 
wojskowej za rzekome wspłdziałaniie z policją 
polityczną Na zasadzie werdyktu przysięgłych 
trybunał wydał wynk uwalniający oskarżone 
go Piatona Pułotnhtka od zarzutu zbrodni mor 
deistwa i należenia dc ukraińskiej organizacji 
wojskowej. Uwolniony został również drugi 
oskarżony Sonio w. który wedi° aktu oskarże­
nia ukrywa! Połotniuka.

Który lun zjada na!w *»cnj chleba?
Statystyka zamieszczona we franltfur 

ckim tygodniku ..Die Umschau“ daje odpo­
wiedź na powyższe pytanie. W ynika z niej 
mianowicie, że najwięcej chleba zjadają Buł­
garzy. Francuzi, Australczycy i Kanadyjczy­
cy. Przeciętnie każdy członek tych narodów7 
spożywa dziennie 1 'A funta chleba, co daje 
rocznie 270 do 273 kg. na głowę. Daleko po 
za nimi stoją Niemcy, żyw iący się przeważ­
nie mięsem i kartoflami; jedzą oni po 95 kg. 
chleba rocznie na osobę. Jeszcze mniejszą 
jest- konsmneja chleba w  Rosji, a mianowi­
cie 60 k g .1 Chleb jako w yb;tny środek ży­
wności znajduje na ziemi coraz szersze roz­
powszechnienie. Nawet w A zji, gdzie da­
wni 3 j obok ryżu nie grał prawdę żadnej roli, 
po wo nie światowej znajduje coraz więcej 
spożywców.

Który afisz czytamy na:łatw iej?
Kiedy się chce powiedzieć, że coś jest oczy­

wiste i jednoznaczne, mówi się „czarne na bia. 
łem“ . Właściwie jednak powinno :ę mowdć 
obecnie „czarne na żółtem", gdyż do takiego 
wyn;ku doszła rozpisana w Anglji ankieta, na 
pytanie, jaki plakat jest najłatwiej czytelny. 
Z odpowiedzi otrzymanych wynika, że najle­
piej czyta się czarny druk na żółtem tle. Na 
drugiem miejscu stoi' druk zielony na białym 
papierze, po Lem czerwony na biaiem. dobrym 
jest druk niebieski na białem: jeszcze gorszy 
jest biały na czerwonom, Na ostatnicm miejscu 
zakwalifikowano druk czerwony na zielonym 
papierze

Japoński dzień walki z muchami
•W Janonji utworzono nowe święto. Jest 

niem dzień „łapani" much“ poświęcony tępieniu 
tych owadów. Ponad 26 miijonów much przy­
niesiono w bieżącym ioku w dniu tego świę­
ta do biur policyjnych. W  ten sposób żyjątka 
owe nie będą już więcej roznosić bakcyli ty­
fusu, ani zanieczyszczać środków żywności. Ze­
szłego roku wypłacił jakiś cukiernik japońsk. 
z własnej lieszcni, promje za zabicie 36 tysięcy 
much.

Również z inneini owadami walczy się w .Ja­
ponii bardzo energicznie. Istnieją np. specjal­

ne zakłady, w których Iudnuść lok io  poddaje 
się w każdy poniedziałek i czwartek badaniu, 
czy nie nosi z sobą pewnych żyjątek.

Więcej śmiechu!
Studenci uniwersytetu w Medjolanie zało­

żyli „Międzynarodowy akademję humoru i 
dowcipu", przybierając sobie za patronów ta­
kich mistrzów jak Boccacio, Rabelais, Mark 
.Twa im i Thackeray. B r przeszkodzić zaniko­
wi humoru i dowcipu, studenci owi proponują: 
by ludzkość uratować przed ogarniającym ją 

spleenom należy każde zdrowe i utalentowane 
przedsięwzięcie humorystyczne popierać przy­
czyniając się w ten sposób do wynajdywania 
nowych form duchowych rozrywek. Do wszyst­
kich ludzi z całego świata, obdarzonych dowci­
pem należy zaapelowrać, by ludzkość na nowo 
odnalazła, swój śmiech. Takim to celom ma siu. 
żyć nowo powstała akademja

HALT '' PRAG A —  WASZYNGTON!
Doją 24 bm. odbyła się po raz pierwszy 

telefoniczna rozmowa pomiędzy Pragą, a Stana­

mi Ziednoczonemi, Przeprowadził ją min. B<v 
nesz z sekretarzem Stanu KGłogiem: następnie 
rozmawia! poseł czechosłowacki w Waszyngto­
nie Veverka z amerykańskim charge d‘affaires. 
Rozmowa była nadzwyczaj łatwa, tak że roz­
mawiano jak gdvby przez miejski telefon. —  
Pierwszą prywatną rozmowę zamówił przemy­
słowiec czeski, właściciel wielkich fahryk obu­
wia Bata.

DZIESIĘCIOLECIE PRZYLą CZFNIA 
STRASSBUKGA DO FRANCJI.

W  Strassbuigu odbył się wśród niesłycha­
nego entuzjamu ludności szereg wspaniałych 
uroczystości z racji lC.tej rocznicy wKroczenia 
Francuzów do Strassburga. W  Katedrze zosta­
ło odśpiewane uroczyste „T e  Deum“ . BiskuD 
Strassburga zorganizował specjalne, uroczyste 
modły za Francję i Alzację. Prefek departamen 
tu Bas-Rkm wydal uroczysty obiad na cześć 
gen. Gouraud i liczDych osobistości oficjalnych. 
W czasie obiadu wygłoszono wiele toastów za 
pomyślność Alzacji, złączonej nazawsze z Frań 
ójib

BUNT W  AFGANISTANIE.
Według ostatnich wiadomości z Afganista­

nu wschodniego, do akcji, skierowanej przecie, 
ko państwu afgańskimnu przyłączyło się ple­
mię Sangukhai. Z drugiej strony Kabulów 
przychjdza z pomocą plemiona usposobione 

przyjaźnie. Czynione są energiczne usiłowania, 
w celu przywrócnia porządku. Na zbuntowa­
ne plemiona ogromne wrażenie wywarła kama 
ekspedycja lotnicza, która zbombardowała od­
działy zhuntowanvch wojsk oraz wioski uspo­
sobione wrogo.

ŻYWIOŁOWA KATASTROFA NA
FILIPINACH. ^

Według doniesień z Manilla wyspy Filipiny 
nawiedziła żywiołowa katastrofa. Tajiun. jakie­
go niebyło tam oa 60 lat, zniszczył setki do­
mów Jak z dotychczasowych doniesień wyni­
ka 10 ty-.=ięcv ludzi znalazło się Łez dachu i.ad 
głową. Równocześnie nastąpił wybuch szeregu 
wulkanów. Dotychczas brał: bliższych szczegó 
lów.

S r o b n e  w i a d o m o ś c i .

SAMOLOT PASAŻERSKI wyposażony 
w trzy motory runął w pobliżu Spokane w Sta­
nach Zjednoczonych, 24 bm. powodując śmierć 
trzech pasażerów, trzej inni odnieśli ciężkie ra­
ny.

ZAWALENIE SIĘ SUFITU nastąpiło 
w zakładzie dla obłąkanych w Ponterwo we 
Włoszech, przyczem 15 Obłąkanych kobiet spa 
dło o piętro niżej. T rzy  z nich zabiły się na 
miejscu, a 7 odniosło cięższe i lżejsze rany.

W  ODLEGŁOŚCI 25 MIL MORSKICH na za 
chód od wysp Geuern-esey wyratował angiel­
ski okręt Adwentura 40 rozbitków niemieckie­
go okrętu ..Pomern", który uległ rozbiciu przy 
brzegach Kanady. Akcja ratownicza trwa 
w dalszym ciągu.

MOISSI JEST ALB ŃCZYKIEM. Bardzo 
ciekawy odczyt o Albanji wygłosił w sobotę 
we Wiedniu dr. Fryderyk Wallisch, który za­
znaczył, że nie same wypadki polityczne po_ 
winnyby zwracać uwagę szerszych kół na ten 
kraj. Albanja, bowiem jest ojczyzną szeregu 
sławnvch ludzi. Do nich należy w pierwszym 
rzędzie jeden z najznakomitszych autorów 
współczesnych Aleksander Moissi, dalej Karol 
v. Ghega budowniczy kolei na Semmering, 
wielki polityk włoski Francesco Orispi, obecny 
Król Egiptu Fuad i inni

APTFKAIV KROLDWEJ JADWIGI MSń.!. K O P E R S K IE G O
Telefon Nr, 3283. Kraków, ulica Karmelicka L. 9. Telefon Nr. 3283

zawiadamia że wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
D ra  filo/ ,. Oskara W o j n o ^ r s k l e j j o  Wnrw».wa. uh i i Wortensi a. m. A

Ludzie, którzy unikają intiospt.-keji własnej 
duszy zdobywaj? się łatwo na ogromną pew­
ność siebie Karol Witold.

Znak słowny:

..

Cena zl. 21*—
Znak słowny

Cena zł. 19’5<>
Znak słownv:

..MlMSZAN"
Cena zł. 10’50

Znuk słowny:

,4 R T 3 G U M “
Cena zł. 10 50

są stale na s Jadzie-
Specyfik pod nazwą: Znak słowny:

Zioła przee:wko wrzodem 
i nowotworom na kiszkach

Specyfik  pod nazwą:

Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek

Specyfik nod nazwą:

Zioła przeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy

Specyfik pod narwą: 
Z io ła  p rzeciw ko reum atyzm o­
wi, artretyzm ow i. podagrze 

i ischiasowi.

Cenr zl. 1 35 
Znak siown^:

M i m
Cena zł. 13‘dO

Znak s'owuy:

.C P U  0 8 1 W
Cena zł. 20-—

Znak słowny:

..O AŁIO L"
Cena zł. U’7(>

Specyfik  pod naswą: 

Złota przeciwko choro­
bom i pęcherza.

Sp*ttytf!r pod nazwą;

Zioła przeciwko niedoma 
ganiom skrofulicznym.

Specyfik pod nazwą-

7:oła przeciwko chdrobom 
nerwowym i epilepsji.

Specyfik pod nazwą-.
Zioła przeciw ko cierpien iom  
w ął:ob ianym . woreczka żó łc io ­
w ego i kam ieniom  żółciowym. S

T j , F \ '  I JW r ! 7 A T i r , 7 V  K A  S K Ł A D Z I E  U  C Y L ' . N M R A ł H
1 I  S T A L O M  1 C B  I  W O R K A A  "EJ GUI " W Y C
SKODK1 LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .

Broszurua o ziołach leczniczych Dra filoz Oskara Woj aovTskiego iest do nabycia
w aptece gratis.

1 rzy zakupni.a należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochionny i markę
fabryczna i cenę jak w y ż e j ! i ł

Zan ówieni* pocztowe ułkutecznia się odwrotna pocztą.



Sir*. \  /_   _  „GŁOS NARODG* J <łnfa 28 Befopa&  1928. Wp. 325.

J f  
J f£ l iw. Gertrudy 5. J i i n o  „ W a n d a  K ' ° ' ° “iw. Gertrudy 5.

DZIS I CODZIENNIE.

________ Ko uczczeniu dziesięciolecia niepodległości._______
Potężne arcydzieło polskiej twórczości filmowej według nieśmiertelnego dzieła 

naszego wieszcza A D A S IA  M IC K IE W IC Z A

PAN TADEUSZ
Reiyserja RYSZARDA ORDYŃSKIEGO Wytw. Starfilm. Warszaw
W głównych rolach: Zotja Zajączkowska Helena Sulima, Leon Łuszczewski, Stanisław Knak  ̂
Zawadzki, Marjusz Masz/ński, Wiasla v Gawl kowskl, Marian iednowskl, Teodor Roland. Ludwl. 
Fritscha. Józel Kota>biński. Jarzy Lejzizyńsk'. Steian Jaracz, Stanisław Gruszczyfisk

Ignacy Oygas. JERZY MARR.
Rzecz dzieje się w  roku 181i i 1812 na Litwie. Wsoótdział biorą w obrazie Legjony 

Polskie, armia rosy ska szlachta szlachcianki i Ind

Z sali koncertowej Starego Teatru.
Koncert Echu.

Z nslmfodszei poezji.

Wśród gwiazd.
Dal wabi melancholią,
Fioletowej ciszy;
Jak brylantowa kolja 
Rój gwiazdek się kołysze.

Ja płynę pośród świateł,
Ogników i iskierek.
Odgradza mnie od świata 
Gwiazd coraz dłuższy szereg.

Jest taka wdelka cisza 
Pośród harmonji sfer,
Że m ożna by dosłyszeć 
Najlżejszy nawet szmer;

Lecz uszy moje głuche 
Są już na głosy ziemi:
Uszyma otwartemi 
Niebieskiej mowy słucham.

Stanisław Biesik.

Teatr.
CIEKAW E EKSPERYM ENTY TEATRALNE.

Teatr w  Weimarze, którym ongiś miał po­
dobno kierować Goethe, postanowił pnzeipro- 
wadizić interesujące, a nawet z TÓżnych wzglę­
dów dość trudne doświadczenie sceniczne, po­
legające na realizacji teatralnej niewykończo­
nych lub fragmentarycznych dzieł najwybit­
niejszych pisarzy niemieckich, a wtięc pnzede- 
wszystkiem: Lessinga „Faust“ , Goethego „Pro­
meteusz", Grillparzera „Hannibal", Hebbla 
„CŁryrtue" i Grabbego ,̂ Aleksander W ielki"

Inscenizowanie niedokończonych utworów 
jest niecodziennem zagadnieniem z dziedziny 
orygiałnych możliwości teatru. Wiemy bo­
wiem, że scena podlega pewnym zasadniczym 
dyrektywiom pomysłu autorskiego, które krę­
pują wszechstronny rozwój inicjatywy wyko­
nawców, z drugiej jednak strony, tekstowe 
kontury dzieła są zwykle zarysowane sposo­
bem szkicowym i, według opdnji inscemiz^to- 
rów, muszą mieć logiczne urauipełnienSa dla o- 
siągnięcia pełnego afektu scenicznego. Dlate­
go te wywody kierownictw teatrów ugrun­
towały twierdzenie, że przy wystawianiu u- 
twarów, teatr wkłada w. nie tyleż samodziel­
nej pracy, co i autor.

Ozy tak jest w  istocie? —  wykaże wkrótce 
próba doświadczalna teatru weimarskiego. Zo­
baczymy, czy współpracowmiictwo teatru od­
nosi sdę tylko do mniej ważnych, drugorzęd­
nych raczej szczegółów, czy też wykaże, że 
jest równie twórcze i indywidualne, jak sam 
autor —  gdyż wystawienie fragmentów, jeśli 
ma zdobyć zupełny efekt sceniczny, będzie 
miało rację bytu tylko wtedy, gdy sam reali­
zator czy aktor uzupełni najważniejsze, zasa­
dnicze braki tekstu.

W  tern leży cala wartość eksperymentu 
weimarskiego, który może przynieść i ujaw­
nić dużo cennych spostrzeżeń, niezmiernie 
ważnych dla nieokreślonych możliwości tea­
tralnych w przyszłości, a może też zmienić 
ustosunkowanie się pisarza do teatru i  wice 
yersa-

A r.

Podstawowe wskazania dydaktyczne.
Dr. Jan Jakóbdec: Poustawowe wskazania 

'dydaktyczne, —  Kraków 1928 —  str. 40.
„Prawdy progte rozumieją się same prtzez 

się"   mówimy nieraz i zapominamy, że czę­
sto właśnie fundamentalne zasady są ignoro­
wane dlatego, bo uznaliśmy je za powszech­
nie znane. 0 to zasadnicze wiadomości potrze­
bne nauczycielowi cłuodtziiło autorowi omawia­
nej książeczki i na podstawie swych doświad­
czeń wizytatorskich wybrał pewne kwestje 
pedagogiczno-dydaktyczne i omówił je w  eeen 
cjonalnym sierocie. Ze książeczka ma mocny 
związek z praktyką szkolną, dowodzi tego 
między iminemi fakt, iż dwa, rozdziały najdłuż­
szo (Formy nauczania i  Technika nauczania) 
poświęcono sprawie najpowszechniejszej w ży­
ciu szkolnem, t. j. samem uczeniu. Autor zaj­
muje wobec niej stanowisko bardzo rozważne 
i stwierdza jasno: „Nauczyciel winien pamię­
tać, że każda forma uczenia jest środkiem do 
rozwoju umysłowego i do przyswojenia wie­
dzy, nie zaś celem dla siebie" (str. 25). .

7. książeczki dra Jakóbca skorzysta każdy 
nauczyciel, choćby nawet był jeszcze przedwo­
jennym. Krótkie ujęcia zdaniowe rozwinie 
i  opatrzy komentarzem, bo czasem jednak 
zbytnia zwięzłość zostawia niejasności. I  tak 
na str. 8 zacytowanie kart indywidualności 
jegt nadito lakoniczne, dokoła tej sprawy to­
czone, mogą być bardzo ciekawe, ale pamię­
tać należy, że wychowawca, nieprzygotowany 
odpowiednio, stanie bezsilny wobec poważnie 
ułożonego schematu charakterystyki ucznia. 
A  nawet gdyby posiadł odpowiednią wiedzę

Jesienny koncert, przodującego w polakiem 
śpiewactwie chóralnem, Echa., był nowym dowo 
dam żywotności i inicjatywy artystycznej dziel­
nej drużyny. Dyrektor Bolesław Wallek-Waiew 
ski przygotował program, składający sią w prze 
ważnej części z rzeczy nieznanych i wprowaizil 
w tym kooceTCie w szranki zawedów śpiewac­
kich nowe talenty kompozytorskie. Główna u- 
waga słuchaczy skierowała się ku nowym kom 
pozycjom Walewskiego, szczególnie ku Grają­
cemu stepowi do słów Józefa Gałuszki, który 
to utwór zdobył niedawno pierwszą nagrodę 
na konkursie poznańskim. W  kompozycji tej 
miał Walewski do pokonania wielkie tru Im ści 
wynikające z ukształtowania tekstu i jego cha­
rakteru opisowo-iffipreejonistyc7nego. Tekst ten 
podsunął 'Walewskiemu użycie obok głosów 
wokalnych takżo zespołu gitarowego. Śmiałe 
przedsięwzięcie artystyczne zostało w pełni u- 
wieńczoee zwycięstwem nad formą i środkami 
chórowemi, które w  kalejdoskopowej zmtenno- 
eści przedstawiły całą maestrję Walewskiego 
na polu chóru męskiego. Mniejszo zadowolenie 
wywołało wykonanie- Sinphonietty, będącej eks­
perymentem w kierunku nieartykułowanego ze- 
sj)ołu wokalnego. J e s t bowiem cc i  nieestetycz­
nego w powtarzaniu głosiki la  lub tra-ta-ta. czy 
w snuciu metodji przy pomocy dudniącego u. 
Walewski starał się stworzyć w utworze tym 
cykl symfoniczny o miniaturowych formach 
.idylla, arioso, pobudka, taniec). Próbę tę uspra 
wiedliwia epoka nasza, szukająca na każdym 
kroku za. nowemi możliwościami wyrazu mu­
zycznego. W  szeregu tych eksperymentów kom­
pozycja Walewskiego nie dochodzi jeszcze do 
granic ostatecznych, ale nie dodaje do za«ług 
znakomitego muzyka jakichś nowych tytułów. 
p>o za samym smaczkiem ekscentryeznośoi, 
tkwiącym w tym utworze. —  Z innych nowości, 
wykonanych na tym koncercie, jedne stają pod 
względem techniki i środków harmonicznych 
w rzędzie rzeczy należących do minionej epoki 
(Stysia: Tak mi na świecie źle, Garbusińskiego: 
Braciom pieśniarzom, Runda: Cyganie, Świe- 
rzyńskiego: Chór strzelców), podczas kiedy dru 
gie, wykazują dążności ewolucyjna w traktowa-

cję psychologiczną, to zbyt jednostronnie zna 
zwykle życie u-cania, by mógł je scharaktery­
zować bez poważniejszych błędów. Wątpliwo­
ści, a czasem niebeizipieczeóistw kart łndywi-

te właśnie dlatego ldlka uwag wytrawnego 
pedagoga i znawcy teorji pedagogicznej było­
by tu bardzo na miejscu, przynajmniej w na- 
stępnem wydaniu.

Już z powyższego omówienia widać, że 
dr. Jakóhiec nie tozym asię ściśle samej dy­
daktyki, bo trudno oddzielić sprawę naucza­
nia od oddziaływania wychówawozegó. Dla­
tego też pio koniec dziełka znajdujemy bardzo 
słuszne uwagi o budzeniu zamiłowania do pra­
cy samcdziielinej wychowanków i płynącem stąd 
zadowoleniu. Do rozdziału o szkole radosnej 
doskonale możmaby dodać ustęp o związanem 
z pracą poczuciu odpowiedzialności. Słusznie 
bowiem Edward Stpranger mówiąc o dzisiej- 
szem przesileniu w opracowywaniu zagadnień 
wychowawczych w( przedmowie do „Kultur u. 
Enziehung) podkreśla konieczność kształcenia 
poczucia odpowiedzialności.

„Podstawowe wskazania dydaktyczne" da­
ją dobre ujęcie zasad i norm i przez to są 
dziełkiem bardzo patrzeibnem w obecnym o- 
kresie rozmaitych rewizyj; dają pozatem in­
formację bibljog.raficmną w dziedzinie pewnych, 
ważniejszych zagadnień pedagogicznych. Przez 
zestawienie zasadniczych dzieł dopomaga dT. 
Jakóbiec do dalszych stiudjów nauczyciela 
w dziedzinie teorji. Z 'tego  także powodu ksią­
żeczka jest bardzo pożyteczna i życzyć jej

P. ,W.

niu —  jeżeli nie wszystkich czynników formo 
twórczych —  to przynajmniej ni (których (jak 
Ambro«a: Upojenie, w którem pomysły harmo­
niczne wchodzą już na drogę nowoczesności 
przy etaromodnem używaniu techniki wokal­
nej, lub Lipskiego: Pójdź te reną gdzie słabo 
rozwijająca się linja melodyjna utworu szuta 
pomocy w śmielej traktowxne| łanmonizacji i 
niestereOtypowej rytmice). Włodzimierza Poźnra 
ka: „Morze" do słów J. Brauna jest przejawem 
talentu rwącego się ku nowym dziedzinom 
sztuki, a chociaż niejedno w tym utworze wyni­
knęło z form zupełnie jeszcze konwencj- nal- 
nych. całość świadczy o dążeniu tnłodeg) mu­
zyka do zdobycia takich środków technicz­
nych, w których będzie się on mógł wypowie­
dzieć w sposób indywidualny. — „Wiejskie za­
loty" Witolda Friemamna (ze Lwowa) dały 
nam w kapitalnem wykonaniu Echa wrażenia 
muzyki jędrnej, zdrowej i naturalnym rumień­
cem okraszonej. —  W drużynie Echa widać pe­
wne luki w stosunku do dawniejszych wystę­
pów chóru. Energiczna dłoń dyr. Walewskiego 
trzyma chór w dyscyplinie artystycznej jak 
przedtem, wszakże po występach obcych chó­
rów ' w Krakowie, przedewszy.sfklem ' chóru lu. 
blańskiego Glasbena Matica. widać wyraźniej 
niż przedtem w czem polegają braki naszego 
dzielnego zespołu. Może przypisać je należy o- 
tlawionej polskiej niemożności podporządkowa­
nia się wspólnej idei i przytłumienia własnych 
indywidualności, tak, że chóry polskie, a pośród 
nich i Echo, wyglądają raczej na zespoły kilku­
dziesięciu solistów-amatorów o osobistych am­
bicjach zwrócenia uwagi słuchacza na siebie, 
swojej wytrzymałości wokalnej i doniosłości 
głosu. Ten organiczny błąd naszych chórów 
,m usi być wypleniony. Po za tern posiada Echo 
tyle zalet na punkcie rytmiki, dynamiki i into­
nacji. że już te cechy wystarczają, ażeby każdy 
koncert Echa 'przyniósł słuchaczowi interesują­
ce wrażenia muzvczn© od strony nieznanych 
kompozycyj polskich, które Eriho w tak pięk 
nem poczuciu swojej misji wobec muzyki pol­
skiej nieustannie sobio przyswaja i pro łukuje 
na koncertach publicznych. Za to należy się 
mu uznanie najpełniejsze i wdzięczność. Dyrek­
torowi zaś Walewskiemu w  pierwszym rzedzie. 
jako duchowemu, niestrudzonemu kierownikowi 
dzielnej drużyny śpiewaków krakowskich.

Solistka koncertu, panna Stanisława Kozłow 
ska, ma dobre warunki głosowe i zacięcie Spie 
wackie, przed następnemu jednak występami 
powinna młoda śpiewaczka oddać się sumiennej 
pracy nad przyswojeniem sobie subtelniejszych 
środków emisji i starać się o pogłębienie swo­
jego stosunku do wykonywanych utworów.

**»■1 OftO
Koncert Stanisławy Korwin-Szymanów skiej.

Pieśniarsko-arjowy recital pani Stanisławy 
Korwin-Szymanowskiej przyniósł słuchaczom 
zgoła wyjątkowe wrażenia artystyczne. Znajdu­
jący się obecnie we fazio dla siebie najkorzyst­
niejszej głos znakomitej śpiewaczki i zdawna 
znana jej fenomenalna muzykalność, razem 
z wybitną inteligencją i ogromnym tempera­
mentem artystycznym stwarzają całość wyso­
kich wartości wokalno-muzycznych. Program 
pani Szymanowskiej zawierał utwory tak różno 
rodne i zajmujące, że jut samo jego zestawienie 
świadczy o stopniu, na jakim pani Szymanow­
ska stawia swoje aspiracje artystyczne. Niespo­
dzianką dla słuchacza było kiedy po świetnie 
odśpiewanych utworach Carlosa Pedrella w naj 
czystszym kastylskm języku, artystka wyko­
nała w doskonały sposób po czesku pieśni Va- 
cla.va Stepana. Zarówno utwory Pedrella jak 
Stepana są kompozycjami o charakterze naro­
dowym. Porywająco pięknie wykonała pani Szv 
manowska pieśni Schuberta (Nad morzem i Muł 
gosia przy kołowrotku); żarliwość wyrazu inter 
protacji pani Szymanowskiej w tych genjalnych 
pieśniach j w ąrjowym ustępie % opery Charpen

Sport.
Finał walk iigowych.

Dmgą serję spotkań ligowych zakończyły 
rozgrywki niedzielne, przynosząc niektórym 
drużynom ostateczne stanowisko w tabeli, po 
Wiśle (mistrz 1928 r.) i na drugiem miejscu 
stojącej, Warcie. I  tak Legja zajęła trzecie 
miejsce 36 punktami, Gracovla —  czwarte, 
z równą ilością punktów, lecz z gorszym sto­
sunkiem bramek. Na piąte miejsce spadł I. F. 
C., poważny kandydat na mistrza i długi czas 
zajmujący czołową pozycję, doznawszy naj. 
większej porażki od Cracovii, jakiej nie zada­
ła mu żadna drużyna ligowa. Na dalszych 
miejscach z nieznacznemi różnicami punktów 
usadowiły się: 6) Pogoń, 7) Polonia, 8) Czar­
ni, 9) Turyści, 10) Warszawianka, 11) Ł. K- S„ 
12) Ruch. Pozostałe trzy kluby: Easmonea, 
Śląsk i T. K. S. przechodzą do A-kiasy, a na 
ich miejsce wejdzie jedna tylko drużyna, co 
uprości w znacznej miecze rozgrywki Ligi, 
która w roku przyszłym obejmie 13 klubów. 

 ooo------

Wiadomości zagraniczne,
Na zawodach o mistrzostwo Wiednia osią­

gnięto dn. 25 bm. następujące wyniki: Sport-
dub —- Wac 3:2 (ld )). Hertha   Admira 1:0
Gd)), Vienna —  Wacker 1:1 (1:0). A.ustrja __
Rapid 2:2 (1:1). Nich ols on _  BAC. 4:2 (2:1), 
F. A. C. —  Slovan 2:1 (0 :0 ).

Klęska Kożelucha.
W  turnieju teunisowym w Chicago, dosko­

nale grający Richarde pobił słynnego Koielu- 
cha w stosunku 5:7, 9:7, 6:3, 2:6. 7:5.

R z e c z y  c ie k a w e
Niezwykłe rekordy.

Są różne rekordy i „rekord-dziki", różne 
manjaćtwa, dla wyróżnienia się z pośród sza­
rego tłumu i uzyskania wątpliwej wartości 
rozgłosu. Z obfitej serjii wydarzeń tego rodza­
ju. które niemal codziennie mają miejsce na 
całym świecie, przytaczamy najciekawsze. Nie 
dawno w Czechosłowacji sławiono bohater- 
skość młodizieńea, który zdołał zjeść 10J. kne­
dli ze śliwkami. W Ameryce niejaki Mr. Myers 
konsumuje 43 omlety pięciocalowe i dokłada 
do tego kilka stóp salami, w Berlinie zaś pod* 
jął się ktoś zjeść świnię, ważącą 150 kilogr. 
w przeciągu 10 dna. Dwóch młodzieńców zdo­
było sławę, nie śpiąc przez 72 godzimy, zaś 
inny dziiwak wypił w przeciągu siedmiu go- 
dzin i piętunastu minut S5 filiżanek kawy. 
Rozgłos długą grą na fortepianie zdobyli F. C. 
Burt, który grał 52 godziny, E. Kemp z Sa­
ksonii —  82 g „  zaś B. Reynolds z Kolumbji 
tylko 105 godzin. Nowojorska śpiewaczka, Car 
men Reggio założyła się, że w szybkiem tem­
pie wejdzio po schodach na 60-piętnową wie­
żę drapacza i zaśpiewa tam kolędę. Pierwszą 
część zakładu wygrała, do drugiej zabrakło 
jej tchu. Rekordowym gadułą jest pewien Nie­
miec mówiący 48 go-dzin bez przerwy. Jesz­
cze innego rodzaju rok ordo wcami są: p. Aker- 
marnin, który przez 48 lat podróżował po 110 
krajach, przetrwa! trzęsienie ziemi w Japonji 
i miał zawsze ten sarn parasol, dalej H. Uwef 
i D. Fowers, którzy rozegrali 117 gemów ten- 
nisa od świtu do zmroku.

Kumor.
Szczególna hojność.   Wiesz dziadziu, co

mi się tej nocy śniło? —  No   co takiego?
Śniłem, że mi dziadek podarował pięciozłotów­
kę... :— No dobrze! ponieważ byłeś grzeczny, 
możesz ją sobie zatrzymać!

Nie jego fach! —  A więc biedaku, przy­
chodźcie codziennie porąbać mi trochę drze­
wa. a ja wam dam pożywienie i parę groszy... 
—  Rąbać drzewo? To nie mój fach, proszę pa­
ni! Ja jestem tylko żebrakiem.

Pierwszorzędny

Z a k ł a d  K r a w i e c k i
Związku Katolickich Krawców 
K r a k ó w ,  ulica Florjańska 7.

 - i i -    1 11 m

tiera Luiza była zjawiskiem niespotykanem 
w koncertowom życiu. Ten entuzjazm, z jakim 
artystka oddaje się w ofierze swojej sztuce, to 
spalanie nń jej ołtarzu najlepszych wartości 
swojego artyzmu, wzbudza w słuchaczu śpiewy 
pani Szymanowskiej podziw i wdzięczność go­
rącą, —  Akompanjował dyr. Wallek-WalewskL

Zdz. Jach.psychologiczną, gdyby ma.weć wsiadał intui- trzeba rozgjowszietóhjniesufly

dualności nie uchodzą uwagi nauczycieli i mo-

l.
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C o  s ł y c h a ć  w  K r a k o w i e ?
Jak się kształtują losy Czerwonego Prądnika?
Z Czerwonego Prądnika piszą nam; Jak 

■wiadomo, po długich pertraktacjach stworzono 
Wielki Kraków i doprowadzano do przyłącze­
nia okolicznych gmin podmiejskich do miasta. 
Cała ta sprawa dotąd* wywołuje różnorodne ko­
mentarze u obywateli gmin przyłączonych, 
którzy żalą się, iż mimo wniesienia dużego ma­
jątku na przyłączenie do miasta, jak dotąd, 
niewiele zyskali. Nie wszystkie te żale są uza­
sadnione, 6ą gminy przyłączone, które w całej 
pełni korzystają już z dobrodziejstwa należe­
nia do Wielkiego Krakowa, ale są jeszcze gmi­
ny, których obywatele ponoszą wielkie cięża­
ry na rzecz miasta, a w gminie pozowało 
wszystko po dawnemu, a może jeszcze gorzej, 
niż przed przyłączeniem. Możnaby tutaj wska­
zać na dzielnicę Płaszów.

Jednak gmina została jednak najdotkliwiej 
dotknięta przez stworzenie Wielkiego Krako­
wa. Mamy tutaj na myśli nieszczęsne rozdarcie 
dawnej gminy Czerwony Prądnik na połowę 
i  przyłączenie jednej połowy aż po most na 
Białusze do Krakowa, a pozostawienie dru­
giej połowy jako samoistnej gminy podmiej­
skiej. Sytuacja stworzona tem przepołowieniem 
staje się dla gminy Prądnika Czerwonego nie

do zniesienia, tak, te odzywają się coraz do­
bitniej głosy, żądające przyłączenia całego 
Prądnika Czerwonego do Wielkiego Krakowa-
Sprawa ta jednak, jak dotąd, nie znajduje od­
głosu w  sferach miarodajnych miasta, wobec 
czego obywatele miasta Prądnika szukają in­
nego wyjścia z przykrej sytuacji, w jakiej się 
znalazł Czerwony Prądnik. Dążą obywatele 
Prądnika Czerwonego stworzenia gminy sa­
moistnej, ale żywotnej. Toteż Rada gminna 
na wniosek radn. p. Władysława Sienki. dyr. 
szkoły, powzięła jednomyślnie uchwałę te] tre­
ści, by do Prądnika Czerwonego wraz z Olszą 
przyłączono z powrotem dawną część Prądnika, 
zwaną dzisiaj dzielnicą Warszawską aż po ro­
gatkę, a nadto część Prądnika Białego, aż po 
jaz na młynówce i Górkę murowaną. Uchwała 
została powzięta jednomyślnie przez Radę 
gminną. W tej sprawie odniesiono się do Mar 
gistratu miasta Krakowa i  do władz nadtzor- 
ozy ch-

Obywatele Prądnika Czerwonego wyczeku­
ją z niemałem zainteresowaniem, jakie stano­
wisko zajmie Rada m. Krakowa i kompetentne 
władze nadzorcze wobec tej znamiennej uohwa- 

,ły  Rady gminnej w Prądniku Czerwonym.

Nowa procedura postępowania.

Ponieważ zachodzą wypadki, że uczniowie nia przez petentów władzom wojskowym za- 
ogólmo - kształcących szkół średnich będąc świadczeń o przynależności ich do oddziałów 
w wieku poborowym, są reprobowani przy przysposobienia wojskowego, odbycia obozów 
egzaminie dojrzałości na przeciąg pól roku, letnich oraz wogólp czynnego udziału w nrzy- 
a wskutek tego przestają być uczniami klasy gotowaniu się do służby wojskowej. Petenci 
ostatniej, przeto w myśl ustawy o pcrwszech- będą musieli nadto przedłożyć zaświadczenia 
nym obowiązku służby wojskowej nie mogą już wydane im przez odpowiednie władze szkolne 
korzystać z odroczenia służby wojskowej. o zachodzącej przeszkodzie w ukończeniu 6zko- 
Z uwagi jednak .na to, że powołanie takich po- ły średniej, względnie uzyskania egzaminu doj- 
borowych do czynnej służby wojskowej już rzalości przy równoczesnem załączeniu przez 
w  okresie jesiennego wcielenia uniemożliwiło- te władze opinji o uczniu oraz wniosku, czy 
by im ukończenie nauki i pozbawiłoby prawa na przesunięcie terminu zasługuje i rokuje na- 
do skróconej służby wojskowej. Ministerstwo dzieje na pomyślne rezultaty naukowe w okre- 
Spraw Wojskowych zgodziło się przesuwać sic. który władze wojskowe zamierzają przy- 
tym poborowym okres wcielenia do szeregów znać w drodze wyjątku, 
do czasu wcielenia półtorarocznych w roku na-1 Powyższe podania petenci kierować winni 
6tępnym. do biura uzupełnień M. S. W. przez właściwe

Uzależnione to jednak będzie od przedłożę- PKU.
*  0 0 ---------

Zebranie 147 stowarzyszeń katolickich
miasta Krakowa.

w rocznicę śmierć'' St. Wysiiaftskiepo
we środę 28 b. n . o godz. 8 wieczór w sali 

W . Bolońskiego, Pałac Spiski I. p., odbędzie się 
uroczysta Akademja ku Jego czci, staraniem 
„Katolickiego Zwązku Polek“ . .Narodowej Or­
ganizacji Kobiet’1, „Związku Młodych Patek’* 
i ;;Komitefu Pań Domu im. ks Stefana Brat­
kowskiego". Łaskawy współudział biorą: Jego 
Magnifencja Rektor Un. Jag prof. dr. Kallen­
bach: przemówienie, art. op. p. Marja Crmjev- 
Tryczyńska (śpiew); p. Freundliehowa (forte­
pian) i p. dr. Stefan Szwarcenberg (skrzypce!: 
sonata, op. Ignacego Paderewskiego, art. teatru 
J. Słowackiego p. Irena Osuch-wska deklama­
cja: St. Wyspiański: Gdy przyjczie mi ten świat 
porzucić... K. Tetmajer: Wyspiański; Zespćł ar­
tystów teatru im. J. Słowackiego: Dzwony z A- 
kropołis. p. Stanisław Matuszyk. solo śpiew: M. 
Karłowicz: Skąd pierwsze gwiazdy... K. Meyer- 
hold: Tak mi świecie źle... p. Alfr. Konstanty 
Woycicki .deklamacja): St. Wyspiański: W  so- 
ły  jestem wesoły. Modlitwa Konrada z „W y­
zwolenia". ChÓT akademicki: B. Walewski: Po­
grzeb Kazimierza W „ Lachman: Miałeś "Kaimie 
złotv róg. Orkiestra 5 pułku saperów. Akompa­
niament przyjął Prof. B. Wall k-Walewski.

Przedstawiciele Ligi Narodów.
Sir Erie Drummond sekretarz generalny 

L ig i Narodów i Jotaro Sngimnra, dyrektor se­
kcji politycznej sekretariatu Ligi —  w drugim 
dniu pobytu w  Krakowie zwiedzili kościół 00. 
Franciszkanów i Bibljotekę Jagiellońską, po­

czerni wyjechali do Wieliczki, gdzie zwiedzili 
saliny. O godz. 1.30 po południu byli podejmo­
wani śniadaniem przez dyrektora Szkoły nauk 
jpolitycznych przy Uniwersytecie Jagiellońskim 
prof. Dra Rostworowskiego. Wieczorem pp. 

Drummond i Sugimura wysłuchali odczytu 
iw Uniw. Jag. W  nocy odjechali do Poznania.

Otwarcie międzynarodowej konferencji 
kolejowej,

nastąpiło wczoraj w  Krakowie o godz. 10-tej 
rano w sali posiedzeń Rady m. Krakowa. Na 

konfrencję przybyli delegaci kilkunastu państw 
europejskich. Zjazd otworzył dyrektor departa­

mentu eksplotacyjnegeo Ministrstwa komuni­
kacji p. Frank, poczem przemawiali: prezes 

dyrekcji kolei w Krakowie inż. Barwica i w ice­

prezydent miasta Dr Wielgus. Imieniem uczest­
ników obrad wyraził zadowolenie, że konfe­
rencja w ważnych sprawach mchu dalekobież­
nych pociągów towarowych toczy 6ię w Kra­

kowie, —  prezes delegacji czeskiej inż. Hula 
z Pragi.

Po południu toczyły się obrady w komi­
sjach.

Rejestracja samoistnych rzemieślników
Wskutek zarządzeń Ministerstwa Przemy­

słu i Handlu obowiązany jest Magistrat m. 
Krakowa przeprowadzić rejestrację wszyst­
kich samoistnych rzemieślników, wyikonywu- 
jących swój przemysł w obrębie miasta i wy­
dać uprawnionym karty rzemieślnicze w miej­
sce dotychczasowych kart przemysłowych. Wo 
becJfgo wzywa się interesowanych, a w szcze 
górości posiadających karty przemysłowe, 
aby zgłosili się do Wydziału przemysłowego 
Magistratu (główny gmach Magistratu U p. 
ofie.) w dniach od 28 hm. do 5 grudnia 1928 
włącznie, w godzinach od 11 do 1 w południe 
i od 6 do 8 wieczorem. Przynieść ze sobą na­
leży: 1) kartę przemysłową tudzież 2) dla 
stwierdzenia trzechletniego samoistnego wy­
konywania rzemiosła patenty skarbowe, po­
świadczenia z Kasy chorych, ewentualnie z do 
tychczasowych cechów za ostatnie 3 lata.

Rzemieślnicy, którzy nie uczynią zadość 
temu, wezwaniu i nie poddadzą się rejestracji 
narażą się na przykre następstwa ustawą 
przewidziane, a w szczególności na to, te e- 
wentualnie nie będą dopuszczeni do głosowa - 
nia przy wyborach do Izby rzemieślniczej,

 0 0 ---------
Kraków, dnia 27 listopada 1928. 

W t o r e k  27: św. Walerjana.
Ś r o d a  28: św. Grzegorza O  p.
Ś r o d a  28: wschód słońca o godz. 7.05. za­

chód o godz. 15.50.

W YCIECZKA KRAJOZNAWCZA DO W AR
SZA W Y. Polskie Towarzystwo krajoznawcze 
urządza wycieczkę do Warszawy w dniach 7 i
8 grudnia br.   W  programie zwiedzenie mis
sta, zabytków i Wilanowa. Koszta wycieczki 
około 36 zł. o dosoby bez utrzymania, przy- 
czem uczestnicy korzystał będą ze zniżek kole 
jowych, zniżonych wstępów i noclegów w P. T. 
K. w Warszawie.

PIECZĘCIE INŻYNIERÓW  Z GODŁEM 
PANSTWOWEM, Stwierdzono njejednokro-

Zarząd diecezjalny l i g i  Katolickiej archi­
diecezji krakowskiej zorganizował w niedzielę 
25 listopada b. r. imponujące zebranie wszyst­
kich stowarzyszeń miasta Krakowa. W  zebra­
niu wzięły udział tylko delegacje złożone z pre­
zesów kierowników duchowych i najwyżej 
dwóch delegatów. Sala w Domu Księży Eme­
rytów nie widziała chyba podobnego natłoku. 
Na zebranie przybył i Ks. Metropolita Sani cha.

Zebranie zagaił prezes Ligi Okręgowej inż. 
Edward Mianowski. Po nim zabrał głos K-iążę- 
Metropolita. oświadczając, że do zebrania tego 
przywiązuje wielką wagę. Katolików zorgani­
zowanych jest w Krakowie ponad 30.000, 
a wrogowie Kościoła mogą się słusznie śmiać 
z tej armji, bo miasto nie odczuwa siły i po­
tęgi tych blisko 150 stowarzyszeń katolickich. 
Okręgowa Liga Katolicka w Krakowie ma być 
tym czynnikiem, który w sprawach ogólnych 
będzie dawał inicjatywę do działania względ­
nie do obrony katolickiej. Zrzeszenia muszą 
się wszystkie tej akcji podporządkować w kar­
ności przykładnej, co woale nie oznacza, jako­
by Liga Katolicka miała zamiar w ezemkol- 
wiek naruszać lub mieszać się w autonomję 
poszczególnych zrzeszeń katolickich. Niech 
wszystkie rosną w pracy i liczbie, ale dla żyw­
szego tętna akcji katolickiej konieczne® jest 
pewnego rodzaju Ogólne kierownictwo. Ktoby 
się temu kierownictwu nie poddał, musi się 
z organizacją katolicką pożegnać.

Długotrwająca burza oklasków była odpo­
wiedzią na jasne słowa Ks. Metropolity.

P. inż. Edw, Mianowski omówił następnie

stosunek orgańizacyj katolickich do L igi Okrę*' 
gowej, Nawołując do karności i ofiarności. 
Obecni z zadowoleniem usłyszeli, że Liga Ka­
tolicka wytyka sobie szeroki plan działalności, 
nie uchylając się w przyszłości nawet od ru­
chu budowlanego dla biednych.

Po przemówieniach ks. Wawry, pip. Rójy 
Łubieńskiej, Dra M. Mączyńskiego, prezesa L i­
gi diecezjalnej A. Tnrowicza, k9. Kędziora, O. 
Pankiewicza, ks. kan. Masnego, ks. Tomery 
i ks. senatora L. Kasprzyka zebrani uchwalili 
następujące rezolucje:

1) JWP. Prezesowi Rady Ministrów Drowi 
Kaz, Bartłowi za jego okólnik z grudnia 1926 
roku w sprawie ćwiczeń religijnych katolic­
kiej młodzieży szkolnej, przyjęty przez całe 
społeczeństwo katolickie z prawdziwą radością, 
wyrażamy naszą wdzięczność za ten czyn ka­
tolicki i obywatelski.

2) Wybranym głosami katolików posłom 
i senatorom, którzy głosowali za przewrotną 
rezolucją socjalistyczną, domagaiącą się cof­
nięcia okólnika, wyrażamy nasze oburzenie 
i nieufność. Zebrani wyrażają przekonanie, że 
Wysoki Rząd w obroni praw katolickiej lud­
ności niecofnie się z obranej drogi i nadal praw 
tych przed ufoszczeniami nieprzyjaciół Kościo­
ła i Ojczyzny bronić będzie.

3) Zgromadzeni delegaci 147 stowarzyszeń 
religijnych uchwalają opodatkować wszystkich 
członków swoich stowarzyszeń na rzecz „Sto­
warzyszenia opieki nad ubogiemi dziećmi 
szkolnemi i pozaszkolnemi.

tmle. że rządowe uprawnieni inżynierowie, któ­
rzy uzyskali autoryzację na podstawie rozpo­
rządzenia b. austr. Min. publ. robót z dnia 7 
V 19193 L. Dzup. 77 używają pieczęci, wzglę 
dnie tablic orientacyjnych z orłp®n państwo 
wym, choć prawa dio tego nie małą. Magistrat 
jako władza administracji ogólnej 1. instancj,1 
zwraca uwagę interesowanych, na postano­
wienia nozpcrzadezmia Prezydenta Rzplite? 
z dnia 13 XII 1927 Nr. 115 Dz. U. R. P „ po 
myśli których wymienieni narażają 6ię teg‘ > 
rodzaju postępowaniem na grzywnę, wzglę­
dnie sądową karę aresztu. Nie dotyczy to je­
dnak mierniczych przysięgłych, którym przy­
sługuje prawo używania przy pewnych czyn­
nościach pieczęci z godłem Państwa.

KALENDARZ POGOTOWIA RATUNKO­
WEGO, Pogotowie Ratunkowe wydaje w tym 
roku poraź pierwszy własnym nakładem ka­
lendarz na rok 1929. Kalendarz ten zawiera 
artykuły pierwszorzędnych piór krakowskich 
obszerny poradnik lekarski, liczne ilustracje 
bogaty dział humorystyczny, dział informacyj 
ny i ogłoszeniowy. Tak treść kalendarza jak 
i humanitarna, działalność Pogotowia Ratun­
kowego spieszącego zawsze z pomocą po- 
ttrzebującym, przemawiają za tein, abj wy­
dawnictwo to znalazło jak najwięcej odbior­
ców. Kalendarz jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach, kioskach i t. p., oraiz na Stacji 
Ratunkowej przy ul. Andrzeja Potockiego 19. 
Cena kalendarza wynosi 2 zł., przy zakupnie 
większej ilości egezmplarzy odpowiedni opust.

AUTO NAJECHAŁO T A  WÓZEK KONNY. 
Int. Solarz, zam. w Modlnlcy ad Krzeczany, 
doniósł do policji, że dnia 25 b m. o godz. 11 
najechało auto osobowe na wćrek jednokonny, 
w którym jechały trzy osoby; wskutek zderze­
nia koń wpadł do rowu i został lekko kontu- 
zjonowanv. Wypadku w ludziach nie byłe

KOŁAMI SAMOCHODU. W  ' Rynku 
głównym samochód osobowy najechał na 19- 
letniego Stanisława Pieprzyka, pomocnika Tin- 
dlowego. Nieszczęśliwy doznał' szeregu i otłu- 
czeń na calem ciele. Lekarz Pogotowia ratun­
kowego opatrzył ofiarę nieostrożnej jazdy szo­
fera i przewiózł go do szpitala

PODRZUTEK. Wczoraj o godz. 7 rano zna­
leziono w  sieni domu przy ul. Gazowej L. 7 

Trwego noworodka, owiniętego w pie:uszki 
i papier. Dochodzenia w toku.

POŻAR KOMINOWY. Wczoraj po południu 
wyjechała straż pożarna na ul. Lubomirskich 5, 
gdzie z powodu nagromadzenia się wielkich 
ilości sadzy, powstał ogień kominowy. Straż po 
żarna zabezpieczyła kamienicę przed niebezpie­
czeństwem ognia, poczem powróciła do koszar.

Ji eva _
ZAWIADOMIENIA I  KOMUNIKATY. 

TELEFON KRAKÓW — TOKAJ. Z dniem 1 
grudnia b. r. zaprowadza się relację telefonicz 
ną między Krakowem a Tokajem na Węgrzech.

SOKÓŁ KRAKO W SKI podejmuje z dniem 
3 grudnia br. ćwiczenia dla pań starszych we 
wtorki, czwartki i soboty od godziny 7 do 8 
wieczór   zaś dla panów starszych w ponie­
działki, środy i piątki od godziny 8 do 9 wie. 
czór. —  Chętni do korzystania z ćwiczeń ze 
chcą się zgłaszać po informacje w kancelarji 
Sokoła codziennie od 5 do 8 wieczór.

POL. TO W. GEOGRAFICZNE donosi, że we 
środę 28 b, m. o godz. 6 wieczór odbędzie się

w Instytucie Geograficznym Uniw. Jagiell., uL 
Grodzka L. 64. posiedzenie fachowe, na którem 
wizytator O. S. K  K. Bzowski wygłosi referat 
p. t. „Wrażenia z Kongresu międzynarodowego 
geograficznego w Londynie’1. Goście mile wi­
dziani.

Z TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPERNI­
KA. Dziś we wtorek odbędzie się zwyczajne
posiedzenie w Zakładzie Mineralog, przy ul. 
Gołębiej 11, na którem prof. dr. Jan Czekanow- 
ski ze Lwowa wygłosi odczyt p. t. „Prawo Ker 
ności typów w populacji". Początek o godz. 6.

REPERTUAR  TEATRU SŁOWACKIEGO,
Wtorek: .(Trakowiacy i górale",

■ Środa: ..Krakowiacy i górale".
Czwartek: „Krakowiacy i górale".

„GONG".
Wtorek: „To są plotki".

1 Środa: „To są plotki".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
UCIECHA: ,J>. Szeffer —  lekarz kobiet1’#
W ANDA: „Pan Tadeusz".
SZTUKA: „Tajemnica starego rodu".
NOWOŚCI: „Karjera panny Dodo",
CORSO: „Czarny Pirat",
W ARSZAW A: „Titanic".

„Ach'|toida“ Wyspiańskiego ne scenie 
Teatru im. J. Słowackiego.

Próby z „Aóhfflleidy" St. Wyspiańskiego 
pod kierunkiem dyr. Nowakowskiego i  rei. 
Sosnowskiego są w pełnym boku. „Sceny dra­
matyczne" Wyspiańskiego realizowane były 
dotychczas jedyny raz, w r. 1925 w teatrze 
im. Bogusławskiego w Warszawie. Widowisko 
to, pomyślane przedewszystkiem plastycznie 
i muzycznie, z pozoru tylko oparte było na 
koncepcji literackiej, przeciwstawiającej ludz­
ki, historyczny wysiłek wegetacyjnym siłom 
istnienia, uosobionym w Afrodycie. Koncepcja 
ta, dość szeroka, by ogarnąć trzy współrzę­
dne akcje „Achilleddy", jest jednak scenicz­
nie niewykonalną, ponieważ wymaga wyko­
nania wszystkich 26-ciu jej scen, niowolnych 
zresztą od sprzeczności.

Inscenizacja krakowska tedy, nic chcąc 
śladem swojej poprzedniczki pod barwną £ 
śpiewną osłoną zatracić słowa i rozprószyć 
wnętrza utworu, ograniczyła się do wydoby­
cia jedynie akcji Achillesa, opuszczając ogó­
łem scen 12, a wraz z niemi skreślając obie 
poozstale sprawy: Odyęeeusa-Rezoa? (z pocho­
dnemu: Pentoffllea i Laokooma) ona? Parysa- 
Afrodyty. Pozostałe sceny, których jest 14, 
układają się przejrzyście w historję duszy 
Achillesa, duszy bohaterskiej, która otoczo­
na nikczemnoścdą i tępotą rodaków, wyciąga­
jąc rękę w stronę Hektora, marzy o walce 
na innym froncie: o sojuszu szlachetnych prza 
oiw podłości świata. Hastorja tragicznych nie. 
porozumień, w któro wpędza go ten zamysł, 
rosnące jego osamotnienie i wreszcie uciecz­
ka w śmierć, jednoznaczną z dojściem do 
szczytów poznania —  ten monodram Achil­
lesa. pełen osobistych wyznań Wyspiańskiego, 
pragnie inscenizacja krakowska ubrać 
w  kształt sceniczny w  rocznicę zgonu goeiy.
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Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To tez osoby, pragn- 
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
środkom i wymaganiom Jedyrre nasz skład. Dosiadający wyłączne zastępstwo wszyst-. 
kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze iak Bechstein — BTlithner — 
BOsendorfer — Ehrbar — August. Forster — Gaveau — Schweighofer i t. d 

daje gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKA KPAKOW
SZEWSKA 9. 

Telefon 4365.
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W  dniu 15 maja przyszłego roku otwartą 
Rostanie w  Poznaniu Powszechna Wystawa 
Krajowa jako przegląd dcrobku społeczeństwa 
polskiego w ciągu dziesięciu lat niepodległości. 
Już w obecnym stanie przygotowań do tej ol­
brzymiej, jak na nasze stosunki, imprezy zmie­
nił Poznań swe oblicze. Po wschodniej i zachod- 
niej jego stronie wzniosło się nowe miasto im­
ponujących rozmiarach gmachów i pawilonów, 
w  których wre praca nad wykończeniem 
wnętrz. Blisko 110.000 m* zabudowanej prze­
strzeni oczekuje na wystawców na których obe 
cnie przychodzi kolej, by opracowali plany 
urządzenia swycb eksponatów dla dustosowa 
nia ich do całości harmonizacyjnej, planowej 
i  przejrzystej.

O rozmiarach uskutecznionych już robót 
świadczą najlepiej cyfry. Dla zrównania tere­
nu przenieść trzeba było około 150.000 m4 zie­
mi, porażono. 10 kilometrów kabla, 11 kilome­
trów rur kanalizacyjnych, zużyto 3.850 m3 drze 
wa i w  administracji samej Wystawy blisko 
10 000.00C sztuk cegły, 20 wagonów żelaza, 
1.950 ms wapna białego, 4.000 m3 żwiru i około 
250 wagonów żużla.

Administracja miejska skończyła kilka ki­
lometrów dróg asfaltowych wykomuiąe we 
yszvstkieh dziedzinach zadania, jakie normal­

nie w 10 latach byłyby ukończone. Poznańska 
dyrekcja kolejowa, przystąpiła do przebudowy 
dworca głównego i budowy nowego na cele 
wystawowe.

Budżet ogólny wystawy zamyka się cyfrą 
15 miljonów zł.

Budżet, ten jak dotąd okazał się zupełnie 
realny. Preliminowane dochody w zupełności 
zostały pokrj te, a jeżeli rozchody przy pozycji 
n. p. budowy przekroczone zostały o 2,000.000 
zł. to i na to będzie pokrycie. Udział bowiem

całej Polski w Wystawie jfift większy, niż mo. 
żua było przypuszczać w najśmielszych przewi­
dywaniach, stąd też pozycja za metraż w do­
chodach wyrówna deficyt w rozchodach. ‘

Organizatorzy wystawy już w samem zalo. 
żeniu budżetu wykluczyli uciekanie się do sub- 
wencyj rządowych. Rzad traktowany będzie hi 
ko uprzywilejowany, wprawdzie wystawca nie­
mniej opłacać będzie za metraż tak jak wszys­
cy inni. Specjalne ofiary złożyło jedynie miń; 
sto Poznań, dalej przemysł, Bana Polski i nie­
które instytucje handlowe. Ostatnio opodatko­
wało się na ten cel także rolnictwo płacąc po 
20 gr. od ha posiadanej ziemi.

Te ofiary jakie ponoszą sfery gospodarcze 
i praca zarządu wtedy jednak tylko osiągną 
cel, jeżeli wystawę zobaczy —  po jej otwarciu 
cały kraj, i jak największa liczba gości zagra­
nicznych. Toteż wszystkie siły skierowane są 
obecnie dla rozwinięcia propagandy, któraby 
sprowadziła na wystawę jak najszersze masy 
zwiedzających, W  propagandzie tej weźmie 
oczywiście jak najżywszy udział i prasa, to też 
niedzielna konferencja prasowa w Poznaniu 
poświęcona była zaznajomieniem dziennikarzy 
z postepem prac przygotowawczych.

„Zakasaliśmy rękawy11 —  oświadczył pre­
zes Rady Głównej P. W. K. p. Ratajski —
aby zmontować rzecz w ie lką  i istotnie praca
musiała być intenzywną i żywą,«koro zrobiono 
to —  co Panowie widzieli. A do tego co Pa­
nowie widzieli, jako budynki, gmachy, pawilo 
ny, jako przeprowadzenie ulic elektryfikacji i 
kanalizacji pustych niedawno przestrzeni, przy­
bywa jeszcze to wszystko, czem z kolei przyj­
dzie wypełnić te mury. Wszakże trzeba było 
zorganizować niejako życic polskie, by na W y­
stawie znalazła się pełnia naszego gospodarcze* 
go wysiłku, naszej twórczości, naszej wiedzy.

Skutkiem wojny światowej, a następnie 
skutkiem wojen o zanez-j,leczenie granic nie­
mal wszysitikie dzielnice dzisiejszej Polski ule­
g ły  zniisKtzenioim. Około 2 miliony (dokładnie 
1,837.305) budynków legło w  gruzach od po­
cisków armatnich i pożarów, a 5 miłjtmów lu­
dności jnalazło się bez dachu nań głową. Z tej 
liczby 140.000 zniszczonych budynków przy­
padało na miasta, reszta na wieś.

Polskie władze państwowe z całą energja 
natychmiaet przystąpiły do odbudowy siedzib 
kraju,

' Postęp odbudowy przedstawia się imponu­
jąco: do końca 1920 r. odbudowano 4C5.6S5 
budynki, dio końca 1921 r. — 674.037 budyn­
ków. do końca 1922 r. —  881.690 budynków', 
do końca 1923 r. —  1,099.046, dio końca 1924 
r. —  1,212.516, do końca 1925 r. —  1,318.645, 
do końca 1926 —  1.426.841, do końca zaś
1927 r.   1,309.000 budynków, czyli 82,8 proc
ogólnej liczby budynków zniszczonych.

Na początku roku bieżącego pozostało za 
tcm do odbudowy przeszło 300 000 objoktów 
zniszczonych. Jeśli odbudowa w tern samem 
tempie dalej się będzie posuwać, ślady wojny 
na ziunaach Polski do końca 1930 roku zosta­
ną całkowiaie usunięte.*

Na dzień 1-go stycznia b. r. pozostało do 
odbudowy (cyfry w nawiasach oznaczają ogól­
ną liczbę obiektów zniszczonych), świątyń 429 
(1.969), szkół 1 103 (6.586), innych budynków 
użyteczności publicznej 547 (1.793), budynków 
mn.nrcwain ch 8.240 (27.000), budynków dre­
wnianych 73.303 (499.000\ budynków' gospo­
darskich 223.461 (1,248.100).

Odbudowa wisi postępuje szybciej naprzód 
niż odbudowa miast, przyozem uderzający jest 
postęp jakościowy odbudowanej wsi: znikły 
już zupełnie na Ki esach t. zw. chaty „kurne" 
(bez kominów), gdyż wprowadzono przy odbu­
dów ie unifikację budowy. Nowo domy . w iej- 
slde posiadają-po dwie —  trzy izby, podczas 
gdy przed wiojną większość chałup posiadała 
tylko jedną izbę, nie rzadko zamieszkiwaną 
wraz z bydłe-m. Odbudowane wsi dużo sko­
rzystały na wyglądzie zewnętrznym.

Dotychczas wybudowano w miastach prze 
szio 35.000 nowych demów', o łącznej ilości 
380.000 mieszkań. Dużą rolę w odbudowie 
i rozbudowie miast odgrywa budownictwo 
państwowe. Poza stolicą i prowincją wynikła 
potrzeba budowania gmachów państwowych 
i domów' mieszkalnych także na Kresach 
Wschodnich, gdzie Ministerstwo Robót Publi­
cznych w r 1921— 26 wybudowało .ponad 2.009 
izb mieszkalnym!].

Budownictwo państwowe nadal się wzma­
ga. U budowie znajduje się obecnie 7C wiel­
kich budynków państwowych. , przy czem nie­
które z nich będą gmachami mo-munamałnemi.

-Of)0-

Obecn> stan bezrobocia.
Na rynku pracy w  z. m. zaznaczyła, się 

dalsza poprawa. Liczba bezrobotnych spadła 
w d res ie  od 29 września do 3 listopada o 
1.417 osób do 81.195. Spadek bezrobocia na­
stąpi! głównie, dzięki częściowemu zatrudnie­
niu w górnośPskiem huteietwm i górnictwie. 
W okresie od 4 do 10 bm. zaznaczył się zna­
czniejszy wzrost bezrobocia c 3.333 do 84.528.

Kredyty oudotflane będą znów udzielane
Według ostatnich wiadomości z Warszawy, 

Barnu Gospodarstwa Krajowego ma zamiar uru. 
chomić z powrotem kredyty budowlane, które 
jak wiadomo, zostały wstrzymane z końcem 
września b. r.

Bank jednakowoż będzie udzielał ich obec­
nie w  skromnych granicach, stosownie do dy­
rektyw ministerstwa karóu. Uwzgledmane w^ęc 
będą tylko podania o kredyty na finansowanie 
budowli już rozpoczętych, lub znajdujących stę 
na ukończeniu.

Ta zmiana w  polityce kredytowej Banku 
Gosp. Kraj. odnośnie do finansowania ruchu 
budowlanego stoi w związku z pewną poprawę 
sytuacji tego banku państwowego, pozwalającą 
mu ohetaue na większą swobodę ruchów.

Decyzja ta przychodzi niestety za .późno, 
gdyż nadchodząca, zdaje się już rzeczywiście 
ziima.. uniemożliwi kontynuowanie rudhu budo­
wlanego w tym roku.

W  ten sposób zmarnowano znów w  h. r. 
sezon budowlany, zapowiadający się jak naj­
lepiej.

Cło zami?sf zakazu importu oszeiMcy
W  chwili obecnej obowiązuje zakaz impor­

tu uezenicy do Pclski. W  zakazie tym stara­
ją się poszczególne państwa, produkujące 
pszenicę, zrobić wyłoni drogą uzyskania kon­
tyngentów imnortowych. Kontyngent taki u- 
zyskaly W ęgry, wyczerpały go i starają, się 
o kontyngent nowy o kontyngenty starają 
się i inne kraje.

Komitet Ekonomiczny ministrów' zdecydo­
wał —  wmbec tego uchylić zakaz importu 
pszenicy i zastąpić go ciem w wysokości 15 
zł. od 100 kg. Cło to ma być wprowadzone 
w najbliższej przyszłości.

Nasza przetwory mięsne ida do Franc>i* i > i i
Tutejszej zorganizowanej spółdzielczości 

pracującej w dziedzinie przetworów mięsnych, 
udało się podjąć pierwszą próbę nawiązania 
kontaktu z rynkiem francuskim.

Związek Smółdzielni Przetworów Mięsnych 
wysłał w dn'u 26 listopada 1928 r. z rzeźni oks- 
oortow'ej w Dębny pierwszy wagon mięsa wie­
przowego do hal centralnych w Paryżu.

Jest to fakt godny podkręć1 en i a, trdyż Pol­
ka dusi się od uadmiaui trzody chlewnej. Dc>- 

rynki odbiorcze, to, jest Austrja i 
Czechosłowacja, nie są w stanie wchłonąć całej 
naszej nadwyżki' eksportowej.

Konjunktura na bekony w' Anglji jest no- 
no-wnie zia i nie należy się spodziewać poprawy 
przed majem 1929 r. Wyż wspomniane okolicz­
ności wyjaśniają należycie znaczenie rynku 
francuskiego w ob’ «;.noj chwili.

Transport do Francji jest nadzwyczaj ucią­
żliwy. Z powodu braku tranzytu przez Niemcy, 
transport musiał bvć skierowany v!a Czechosło­
wacja, Austrja i Szwajcaria, tak żc przybędzie 
do Paryża po 8 do 9 dniach dnigi.

Przywóz \Qwm reolementowanycli 
w I. kwartale 1929

Izba handlowa i przemysłowa, w Krakowie 
wiadamia, że do dnia 4 grudnia b. r. włącz- 

nie przyjmować będzie podania o zezwolenie na 
przywóz towarów reglementowanych w I. kwar 
tale 1929 r.

Siełda akcyjna lekko oż ps/ ona.
Na rynąu akcyjnym lekki zwrot na fó^sze, 

który przejawił się głównie w żywszych obro­
tach. chociaż tendencja pozostała b  z zmiany. 
Z papierów tylko Chodcrów w dalszym ciągu 
zwyukowo przy małej ilości towaru.

Ea pogiołdziu również tendencja na oról 
utramana, Poprawę znać tylko przy dolarów- 
ce, która zy kala, lekko na kursie. Inne pa­
piery b< 7. miany.

Notowano: Pharms 6.23 zł, Zieleniewski
148.50 zł, Chodorów 222 dc 225 z!, Cliybie 71 I
  ----

zł, dolarówha 98 do 101 zl, Lokomotywy ostem­
plowane 70 zł, Cegielski 42.50 zł, pożyczka in­
westycyjna 117 zł, 4 p*ruc. listy zastawne Ban 
ku Krajowego 50 zł za sztukę.

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.88% do 
8.88 zł, czeki dolarowe 8.90% do 8.90% zł.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.
Dolary 8.88%, 8.90%, 8.86%. Holandja 

358.05, 358.95, 357.15, Londyn 43.24%, 43.35, 
43.14, Nowy Jork 8.90. 8.92. 8.88, Paryż 34.84 
i pół, 34.93, 34 76. Praga 26.42%. 26.46, 26.36, 
Szwajcarja 171.76. 172.19. 171.33. Sztokholm 
238.35. 238.95, 237.75, Wiedeń 125.35. 125.66, 
125.04, Marka niemiecka (nieoficjalnie,/ 212.55.

GIEŁDA AKCYJNA W  WARSZAWIE.
Bank Dys k out owy 134%, Handlowy 120. 

Polski 174, 173%, Spółek Zarobkowych 82%, 
83. Spiess 205, Siła i Światło II em. 103, Cu­
kier 47%, 48. Łazy 6, Węgiel 92 95%, Lilpop 
37, .37%, Modrzejów 33%, 33%, Starachowice 
40%, 40%, Spirytus 27, 4 proc. inwestycyjna 
116%, 116%, 5 proc. dolarowa 95. 98, 5 proc. 
konwersyjna 67, 5 proc. kolejowa 60. 10 proc, 
kolejowa 102%. 8 proc. Listy zast. Zanim G o  
spodarstwa Rrakowego 94.

Radio.
Środa 28 listopada br. .

Kraków (566). G. 11.56 Transm sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Marjaokiej, kom, lotn- 
meteur.; 12 Muzyka płyt gram.; 16 30 Aud. 
dla młodz.: „Legendy reńskie w radjofon. p. L. 
Zelwerowiczówny, w wykonaniu artystów T e­
atru Miejskiego; 17.10 Odczyt pt.: „Histo-ja 
Dolskiej marynarki wojennej11 (w 300-ta roczni­
cę bitwy pod Oliwą), (prof. W. Dobrowolska-; 
17.35 Odczyt pt.: ;,,Walka o szczyt Matterhor- 
nu“ , (p. T. Midowicz); 18 Transm. Koncertu pop. 
z Warszawy; 19.55 Sygnał czasu; 22.30 Transm 
koncertu z Poznania; 22 Transm. kom. z War­
szawy; 22.30 Transm. muzyki lekki j z restau­
racji ,.Oaza“ w Warszawie.

Warszawa (1111). G. 11.56 Sygnał czasu 
z Warsz. Obserw. Astronom., hejnał z W ieży 
Marj. w Krakowie, kom.; 16 Koncert płyt gra­
mol.; 16.30 Progr. dla młodz. Transm, z Krak;
17.10 odczyt pt. „Nowe poglądy na barok 
w sztuce i literaturze"; 17.35 „Skrzynka poczto 
wa“  (dr. Marjan Stepowski); 18 Koncert pop. 
ork. P. B. pod dyr. Jozefa Ozimińskiego; 19 
Rozmaitości; 19.30 Odczyt pt. „Spisz i Orawa"; 
19.56 Sygnał czasu; 20 „Skrzynka rolnicza"; 
20.20 Nadpr.- i kom,; 20.30 Wieczór kameralny 
Konserw. Warsz.; 22 Kom. lotn.-meteor., 22.05 
Kom PAT.; 22.20 Kom.: policyjny, sportowy i 
nadprogram; 22.20 Transmisja muzyki iekkiej 
i tanecznej z restauracji „Oaza".

Katowice (422) G. 15.45 Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj, Śł; 16 Muzyka płyt gramofouo- 
wycn; 16.30 Transm. z Krak. Aud. dla miodz.;
17.10 Odczyt pt. „Polskie Pieśni Narodowe —  
Służba ich Boża i Narodowa" (Prof. Eustachy 
Sitowski); 19.25 Pogad. z działu: „Gospodyni 
śląska" (p. Kamila Nitsebowa); 20 Odczyt z cy­
klu r '.Szkice z Niwy Pol. Śl. (W izytator Dr. E. 
Fa-nik); 2030 Koncert wieczorny muzyki ka­
meralnej.

Ruch w ydawniczy.
RZECZY PIĘKNE, rocznk VII. Nr. 10.

Paidiziiemiik 1928. zawierają ws.pominierma po- 
śmiiTtne o Henryku Kunzeku, Karola Homo- 
lacsa, KazńmieTzu Młodz i a no w sil .im, K. W it­
kiewicza, tragaczimie zmarłym Jenzytm W.nia- 
r.zu, Ta/doucza Seweryna. Z innych antjicułów 
o „Powiszecbnej wystawce krajowej w r. 1929". 
Ponadito liczne reprodukcji prac artystycznych 
Henryka Kuwzeka^ kumsztównycb wyrobów 
przemysłowych Kazimierza Młodzianowskie­
go, fresków z projektów wawelskich i w iraży 
kościoła w Spalę, Jerzego Winią,rza. _  Kro­
nika. Książk1 i oza-sopasima. —  Całość wydana 
imponująco na wspaniałym papierze.

S. T

ll Si. H it SltKU
Szambelan Jego Swiątoluiwości, 

byty Kanonik Kapituły Katedralnej w  Krakowie, 
Dziekan i Proboszcz w  Sucliej,

zm arł dnia 25 listopada b. roku w  28 roku kapłaństwa
a 57 roku życia.

prowadzenie zw łok  do kościoła parafialnego odbędzie się 
w e  w torek  o godzinie 1/2 5 po południu, zaś pogrzeb w e  
środę po nabożeństwie, które rozpoezrie  się o godz. 9 rano.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Traktaty polsKo-amerykanskie.

Warszawa, (AW .) Radca poselstwa pol­
skiego w Waszyngtonie dr. Lepa ywska wyjeż 
3ła diziś do Waszyngtonu w sprawie szyb­
szego) zawarcia układu handlowego i przyjaźni 
między Stanami Zj^dnoczonemi a Polską któ­
re były w ostatnich czasach omawiane w rzą 
W "  Dr. Łepkowski wiezie ze so-hą instrukcje 
rządu polskiego. Jak słychać p idpisamie tego 
ukła/to nastąp w Warszawie w naeaalekdej 
przyszłości.

KONFERENCJA EMIGRACYJNA W  *>ARYŻU

Warszawa. (AW.). 8 grudnia rozpocznie się 
w Paryżu konferencja emigracyjna z udziałem 
urzędu emigracyjnego, ministerstwa pracy 1 
opiek, społecznej. Konferencja uchwali kornym 
gent polskiego wychodźtwa zarobkowego do 
Francji na 28 1 29.

Huragan rozermał wysną
Warszawa 36/11. (Toief. wl.). 0  huraganie, 

który szalał na morzu Półnoanem donoszą, że 
byj tak gwałtowny, iż spowodował rozerwanie 
wyspy Sylt podczas burzy na trzy części WieL 
ka kawiarnia nadbrzeżna wisi r.-d przepaścią, 
potne w a. ż woda powyrywała SKaij nadbrzeżne 
na 15 m. w głąb iąuu. Jędrna ze szkół oto zona 
zosuiła w czopie nauki wodą tuk, że dzieci mu­

siano ratować na łodziach.

9u OSÓB UKRADŁO 90 MlLJ. JENÓW.

Wiedeń, 26. 11. (PAT) Dzienniki donoszą 
Z Tokio: Ka polecenie ministra sprawiedliwo­
ści została aresztowana . cala Radu miejska. 
Idzie tutaj naogoł o 90 osób obwinionych 
o derrauuację w wysokości 00 miljonów jenów. 
Wśród aresztowanych znajdują 6ię wybitne 
osobistości ze świata gospodarczego i politycz­
nego.

W  NOWYM JORKU JU2 OSTRlV ZIMA.

Warszawa, 26. 11. (Teief. wł.) W Nmnrai 
Jorku i na północy Stanów Zjednoczonych za­

panowała zima. Pięć osób poniosło śmierć skut­
kiem zamarznięcia. W okolicach Nowego jorku 

śnieg zaległ warstwą 15 csn.

ŚLUB INFANTK I HISZPAŃSKIEJ Z HR.
ZAMOYSKIM.

Madryt. (PAT) Zaślubiny siostrzenicy kró­
lewskiej infantki Izabelli z hr. Zamoyskim oa- 
będą sie w dniu u marca roku przyszłego 
W pajacu królewskim w Madrycie.

CHAMBERLAIN WRÓCIŁ DO ANGLJL

Londyn. (PAT) Sir Austetn Chamberlain po. 
Wrócił ze swojej podróży wypoczynkowej po 
Ameryce.

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C 3 N C 0 R D J A “

J A M A  W O L N E G O
p|. Szczepański 2. —  Nr. telefonu 331.
umątiza noerzeby od na!»kromn!«jszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumacje 

i przewozy zwJCK do wszystkich uraji. 
Mniei zasobnym daleko idące ustępstwa

Pacjfista niemiecki prześladowany
PRZEZ SWFCH RODAKÓW.

Berlin. (PAT ) 1 iugenbergowski „Dor Tag“  
^oauei, że zszłoroezni laureaci nagrody poko­
jowej Nobla: Francuz Bouisson i Niemiec
Quirie, korzystając ze swego prawa do przed­
stawienia kandyiatów do nagrody następnej, 

miel, zaproponować kandydaturę znanego pa- 
cyfL iy niemieckiego b. gen. Schoenaicha, któ­

ry hrai udz:ał w  ostatnim kongresie pacyfisty­

cznym w Warszawie. „Der Tag“  oburza się na 
tę kandydaturę, nazywając gen. Schoenaicka 
sdrajcą stanu i stwierdza, że byłoby ekąnda- 
<em(() wręczenie nagrody Nobla człowiekowi 

uprawiającemu od tak dawna zdradę stanu 
wobec własnej ojczyzny.

H00VER OBEJMIE W ŁADZĘ 4 MARCA.

Nowy Jork. (AW .) Nowy prezydent Rta- 
Jtów. Zjedn uczonych p. Hoower obejmie funkcje 
prezydenta w dńiiu 4 marca 1929 r. na Kapi­
tolu w Wagzyngtoi :ie w obecności senatu i 
kongresu. Ceremonjał obejmyw arna władzy 
każdego mowo-obranego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych uśy-jęetry jesi. tradycją ^tu­
je tnią,

„Wilno oczeku e swych oswobodzicieli“ .
SMETONA ZNOWU ZGŁASZA PRETENSJE DO WILNA.

Kowno. (PAT). W  niedzielę odbywamy się 
tu uroczystości z okazji lU-lecia armji Uiew- 
skiej. Uroczystości rozpoczęły się o godz 10 
rano nabożeństwem. O godz 11.30 odbył się 
przegląd wojsk. Następnie zebrała się na ur czy 
ste posiedzenie rada orderu Vitija W posiedze­
niu tam wzięli udział również woj6kowf atta- 
ches państw zagranicznych. Prez. Snietoaa wy­
głosił przemowę, w której wwrazi} ub ’ wanle, 
że armja lhewska w dzień swego 10-lecia zmu­
szona jest świętować w tymczasowej (!) stolicy

Kownie a nie w Wilnie (!). Następnie odhyio 
Mę zi o zenie wieńców na, pan niku uczestników 
walk o niepodległość.

Po południu prezyden. Smetona w yla ł obiad 
w klubie oficerskim. W czasie obiad a prozydent 
Smetana wygłosił przemówienie w Któresn na­
kreślił prac* armji litewskiej, doson.rnt w ostat 
nim 10 -cio leedu. przyczem zaznaczył, ż armjr 
ta nie wypełniła 'eazcze całego swegc zadania, 
gdyż Wilno oczekuje jeszcze swoich oowobodz.- 
cieli (!).

Spisek w G. P.U. przeciw Stalinowi.
Antysemityzm w F.os i wzrasta*W_razaw_ 26 11 (Tek wł.) „Daily Thsle- 

grapżr' donosi że zwolennicy Stalina wykryni 
w łonie samego G. P. U. Spisek przeciwko 
Stalinowi i jego grupie. Syaskowcy postawili 
sobie za zadanie aresztowanie Stalina i utwo- 
rzene triun wirażu. Zwolennicy Sialina poczy­
nali środk" ostrożności, a jeden z uajwpły- 
wowwzych z pośród nich udał się do Trockie­
go, aDy nawiązać z nim rokowania w sprawie 
warunków, na których podstawie Trocki 
wszedłby do part ja i objął u&po wiednie stano­
wisko. 2 toinoj strony donoszą, ze w Sowietach 
udzyRąją się głosy, aby Trockiego za jego o-
statmią książkę (którą omawialiśmy   Red.),
Dostawić przed sąd pod zarzutem zdrady 
stanu.

Warszawa. 36 11 (Teł. wł.) Z Rosji sowiec­
kiej wciąż naachodaą wiadomości o wzrasta 
jącyui tan antysemityzmie. W Witebsku gru­
pa „komsomolców11 zawiadomiła kierownika 
klubu kt a  unisty cznego Żyda, że po zabije, 
jeżeli ozempręuzej cle opuści klubu. Urgan.- 
zacja komunistyczna powiadomiona o incy­
dencie udzieliła nagany me komsomolcowi 
leca Żydówi-kaerowakkowi, W Mińsku doszło 
do ekscesów w miejscowym szpitala, skut­
kiem pogkmk- że komuniści wydali polecenie 
stara mniejszego leczenia pacjen' ów Żydów, a 
niżeia chrześcijan.

C h r m i  żąda[ą n ezawisłosci
Wiedeń 26/11 (PAT ) DzmnniLl donoszą 

z Białogrodu: Koalicja chłopsk<Kieniokratyc» 
na urządziła w niedzielę szereg zgromadzeń 
w całej Chorwacji. Na jedne® z tych zgroma­
dzeń oświadczył poseł Peraar. że autonom.ia 
Ha Chorwacji jest nie wystarczająca. Chorwaci 
domagają się zupełnej niezawisłości Chorwacji.

CHORWACI BOJKOTUJĄ UROCZYSTOŚCI-

Białogróa. (AW.). Z Zagrzebia donoszą, ż* 
koalicja chłopska demonstracyjnie nie* weźmie 
udziału w uroczystościach 1 grudnia, jakie ob­
chodzi Jugosławja w związku z 10-lee.iem rtnie 
ma państwa.
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P M p g a im c a  armji geeckiaj.
Wiedeń 26/11. (PAT ) Dzienniki donoszą 

z Aten: W ministerstwie wojny odbyła się wrze 
raj pod przewodnie*wem Vemzeiosa konferen­
cja, która zajmowała się kwestjami woiskowe- 
mL Postanowiono zniżyć acz tę dywizyj armji 
greckiej do 9-ciu. Poza em będzie w każdej dał 
szej dywizji skreSony jeden pułk piechoty. 
Czas służby oficeiów będzie zniżony z 35 do 20 
lat. Po 20 latadh mają oficerowie prawo do «®e 
ryutry. Równocześnie tym oficerom, którzy po. 
proszą o natychmiastowe spsnsionowanie bę­
dzie przyznana wyższa klasa emerytalna. Są­
dzą, że na podstawie tej uchwał) około 500 
oficerów wniesie prośby o spensjono wantę.

Now rząd łotewski.
Po dłuższych pertraktacjach utworzono ga­

binet umiarkowany w następującym składzie- 
prezydent ministrów Zelmins (związek włościąń 
3ki), min. snraw wewn. Lannins (zw ązek włoś­
ciański), min. spraw zagr. Bałodis (zbliżony do 
narodowców), min. wojny Pettowtoz fnar nar- 
tja włość.), mim sprawiedltwości baron Duester- 
lohe (niemiecka frakc.), min. oświaty Anseis, 
min. rolnictwa Alberings (zw. włościański), min. 
komunikacji Scemels (związek młodych rotot- 
ków), min. skarbu T/Oopin (bezpartyjny), min. 
op:eld społecznej Rubuls (demjrkrata).

STUDJA NAD TWÓRCZOŚCIĄ SCHUBERTA.
Wiedeń 26/11, (PA T ) Dziś został tu otwar­

ty kongres międzynarodowy dl" studjowania 
twórczości Schuberta w obecności wielu mu­
zyków krajowych i zagranicznych.

PAPIESKI INSTYTUT FILOZOFICZNY 

W SALZBURGU.
Wiedeń, 26. 11. (PAT ) W Salzburgu nastą­

piło wczoraj uroczyste otwarcie Papieskiego 
Instytutu Filozoficznego orzy fakultecie teolo­
gicznym uniwersytetu salzburskiego. W uro­
czystości wziął udzia] kanclerz Seij.-el i  kar­
dynał Jpiffl.

K:edy uędą wznowione rnłowama 
z Niemcami?

Berlin. (PAT ) „Berliner Tageblatt*1, dono- 
S24C o zapowiedzianym wyjeżdzie do Warsza­
wy dra Hermesa, pisze, że spotkanie iwędzy 
ministrem Hermesem i min. Twardowsaiiu nie 
bedzie jeazcz* oznaczało podjęcia rokowań na 
nowo, lecz że rozmows miedzy obu przewód 
nkzącymi demgaoyj będzie m.ała aa celu tyła o 
wyjaśnienie sytnacji. ,^3erliaor Tageolatt“  wy 
suwa przy tern ponownie żądanie, ażeby Pol­
ska za swej strony otwarcie określiła swe sta- 
nowiskc wobec żądań niemieckich co do zniżek 
taryfowych. Jednocześnie dziennik przytacza 
w depeszy z Warszawy niedawne wj3tapienie 
posła Holyńskrego przeciwko przedłużeniu umo­
wy drzewnej polsko-niemieckiej, orał wysrą- 
pier.ia Ltrarunctwa prawicowego, żądającego za­
bezpieczenia interesów Dolskich w razie owa- 
kuacj Nadrenji, wreszcie artykuł „Pojski Zbrój* 
nej“ w sprawi" pancernika, nazywając komicz­
nym (I) apel „Polski Zbrojnej11 do mocarstw za­
chodnich. by Starały się sparaliżować propa­
gandę niemiecką w Ameryce, uprawianą przez 
podróże Zeppelina i Bremen. W wystąpimnu 
posła Hołyńskiego w artykule „Polski Zbroj­
nej11 I w ostatniej dyskusji przeprowadzonej na 
łamach tegoż dziennika, w której podniesiona 
była sprawa pancernika, dopatruje się kores­
pondent „Berliner Tageblatt11 nowej kampa- 
nji (!) antyniemieokiej i twierdzi, że podjęc.e 
tej kam pan ji w przedednu przyjazdu dra Her­
mesa musi być rozumiane jako dążenie do unle- 
możbwienL (!) rokowań handlowych.

REFORMY SAMORZĄDOWE W  ANG IJI.

Londyn. (PA T ) Dzisiejsze popołudniowe po­
siedzenie Izby gmin poświęcone było dntgie- 
mt. czytaniu p-ojektu ustawy o reformach sa­
morządowych. Projekt, dotyczy m. in. ustawy
0 ubogich i o podatkach państwowych ł gmin­
nych. t. zw. lokalnych Temu samemu projekto­
wi ustawy poświęcone będzie wtorkowe i śro­
dowe posiedzenie Izby, a we środę około pół­
nocy spodziewane jest głosowanie nad proje­
ktem. Projekt składa się z 12 tu rozdziałów
1 115 paragrafów, wobec czego należy się spo­
dziewać przewlekania obrad I mocnego wystą­
pienia opozycji.

TAJFUN NA MORZU C H II^K ILM

Manilla, 23. 11. (PA T ) Ttjfun, który szalał 
nad Morzem Ohińskiem, zniszczył szer°g do­
mostw oraz spowodował rozbicie kilku parow­
ców, Ofiar w ludziach nie było.

Warszawa. 26 11 (Teł. wł.) Do Wa-gzawy 
przybyM delegaci P  denja amerykańskiej, mSa- 
nowicie cenzor Związku Narodowego Polskie­
go p. Sypniewski oraz redaktorzy pism lewi 
oowych Kurdziel i RuszkiewtiOŁ

Po zamknięciu kroniki.
PP. brummond i Sigimura o Lidze.

Pp Drummond i Sugiimura wygłosili dziś 
"ieczorem w auli Col. Nowi odczyty o dzi»- 
łaiunścl Lagi Narodów. Sekretant generalny 
Ligi mówił po angielska, dyskurs jego pps®*1 
tłumaczył na jeżyk polski p. St. Neyman, pol-i 
s1 ‘ cdonek sekreiarjatu Ligi. Prelekcja p. Su- 
głmury wypowiedziana była w wytwornej 
francuszczyźnie, przyczem japoński! dypiomt- 
ta zaprezentował się jako świetny, umiejący 
działać na audytorjnm mówca. W kuku ele­
ganckich zdaniach złożył p. Pragómura nofd 
prot. M. Rostworowskiemu i tomym profeso* 
rom Jagiell. Wszechnicy, którzy biorą Czyn." 
ny udział w pracach Ligd i jąj różmycb o-rgaan-* 
zmów.

Goaj mówcy podnieśli w swych piłme słu­
chanych prelekcjach, że Liga uie ma mocy 
wymuszenia na pańs-twacb posłuszeństwa dia 
swych zaltceń. ,d-iga dł.ała przez perswa­
zję11 —  mówił p. Drummond. „Bronir Ligd jeśli 
cierpliwość11 —  dodai p. Suglmura, Ten osta 
tnl zwrócił uwagę na silnie oddziaływanie pa- 
cyfistycaiipj atmosfery genewskiej na przyby­
wających do „miastu pokoju11 dyplomatów. P-- 
Drummond był ostrożnym v osądzaniu dotyca 
czasowych rezultatów Ligi, stwierdził jednak, 
że w ciągu 9 lat swt-go agitnienia Liga zapo­
biegła v, j Puchowi kilku zatargów, których 
następstw? mogły być fatalne. Tamże dniefa 
pazaiigcw.e, jak ukłaoy w Locarmo i pakt 
Kellcga. stały się możliw© nie tylko dzięk» 
prawu Ligi. Zakończył p. Drummono swe wy­
wody twierdzeniem że pairjotyzm makszujf 
każdemu narodowi poprzeć Ligę Narodów.

Cele Ldgi określił p. Sup amura jako nledo- 
puszczanin do zatargów międzynarodowych i 
organizowanie pokoju. Nie należy krytykować 
Rady Liga za to, żo nieTaz odracza ważne 
i trudne do załatwieni? spery przez co apory 
te trwają latarni Wiaśinń przez takie odiu- 
czarde Ugc umożliwia oddziaływanie opdnji 
mięjzynarod-wej na strony spór wiodące 
w duchu pojednawczym Nie należy także de- 
neowewać się z powodu zbyt, pcw omego po­
stępu diprawy zmniejszenia zbrojeń- Przecież 
chodzi tu o decyzje, któr" zodow iązać mają 
narody uie tylko n? obecne, ale j na nasię- 
poe pekcicnie. ilcwca podniósł że bez poko­
ju me ma 3prawiedliv ości, że cywilizacja, 
spraw ledliwość solidarność luazka związana 
jest z pokojem. Ideały Ligd winna wzdąć so- 
Tiu do serca zwłaszcza młodzież, do ktćręt 
Suginura wystcs<iwał apel gorący.

Obie mowy były żywo oklaskiwane przez 
wyborową i Loara publiczność, wśród której 
było kilkuaizuesjecjiu profesorów Uniwersyte­
tu. Wzięli udział w zebraniu tukze: delegat
polski przy Lidze p. Sokal i dyrektor sekcji 
bitgjeny w Lidze dr. Rajchman.

Piwew edniczył konferencji p. rektor Kal- 
l°®bach, który wygłosił na wstępie francusku: 
przemówienie o dziełach L.gd i o zasiugach 
obu znakomitych gości.

„Tyflzitń Misjolopicłny41.
Zapowdedizaany na 26 XI (poniedziałek/ 

w cjkłu „Tygodnia Mis jolo gdczm11 ouczyt 
prof. U. J. Di. Dąbrowskiego pu t. Pogaó* 
:wo i chrześcjjaństwo w Poisce Bolec ław- 

skiej —  wskutek ciężkiej choroby zosta1 od­
wołany. —  Za mimowioky zawód Akad. Ko. 
la Lis. U. J. jak najuprzejmiej przepraszają 
P. T. Phib.icznc śc. Następny odczyt z cy- 
k  *-1yg. Misj.1* —  jakd wygłosi prof. K. J,

Kaz, Dr. J. Ozekanowsai   odbędzie się w-a
środę (28 XI) w sali Coli. Nov. (Kopernika),

 000------
Z KRAKOWSKIEGO TO W. LEKARSKIE- 

GO. We środę 28 bm o g. 8.15 wieczór od­
będzie bię w sali posiedzeń Tow. Lekarskiego 
przy ul. Raoziwdłłowskiej 4 zwyczajne posie­
dzenie naukowe Towarzystw? Lekarskiego 
wspólnie z Krakowski- m Tow. Internistów 
z następującym porządkiem dziennym. Z U- 
Kliniki Wewnętrznej Urn. Jag. Doc. dr. Siedle­
cki: O niedokrwistości a, piasty oznej, Dr,
Szczeklik' O wczesnych okresach maluczki. 
Z oddziału ty Szpitala św. Łazanza i Za/kła­
du Anat. Pat. U. J. Grudzińska: i Dr. Sciesiń- 
ahi: Ruptura lienis w przeb-egu malarji. Dr,' 
Śłącika: injek :je perto(.urałne antrpyrind.

P, CAR CZŁONKIEM KCM. KODYFIKAC.
Warszaw- 26/11. (PAT). „Monitor FolsM** 

z dma 24 b m. aanosi, że Prezydent Rzplitej 
postanowieniem z dnia 7 b. m. zamianował pod­
sekretarza stanu w minfctemwi - sprawiedliwo­
ści p. Cara, członliiem Komisji koo^fikacyjnoj.

   3|| M r  —  —

Warszawa. 26 11 (Tel. wł.) Shrtłdem bu- 

rzy na Atlantyku zatonęły w jstauiim czasie 
24 statki.
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Sprawa panny Odell.
;—  Panie Cfl.ea.Var, —  rzekł. —  Co pan 

robił m iędzy godziną dwadzieścia minut 
przed dwunastą,, kiedy pan telefonował do 
panny Odell, a pięć minut do dwunastej, 
gd y  pan wchodził bocznemu drzwiami do jej 
domu?

—  Jechałem w kolejne podziemnej z 23 
ulicy, —  odpowiedział Celaver po krótkim 
namyśle.

—  To  bardzo dziwne, —  zauważył 
Vance, przyglądając się końcowi swego pa­
pierosa. — 'W  takim razie niemożliwe jest, 
żeby pan w  tym czasie telefonował do ko­
gokolw iek, prawda?

Przypomniałem sobie nagle opowiada- 
(. nie panny La Fossc o tem. że Cleavcr tele­

fonował do niej w  poniedziałek w nocy, 
dziesięć minut przed dwunastą. Celavcr pod 
wpływem  pytania Vance‘a zachwiał się 
w  swej pewności i w  obawie popadnięcia 
w  sprzeczność, uciekł się do odpowiedzi w y­
mijającej.

—  Ozyż nie mogłem telefonować po 
opuszczeniu kolejki poddziemnej przy 72. 
ulicy i zanim przyszedłem do domu panny 
Odell?

—  N ie będę nalegał. Natomiast stanow­
czo chciałbym wiedzieć, co pan robił mię­
dzy jedenastą, a dwadzieścia minut do dwu­
nastej, to znaczy do chwili, k iedy pan tele­
fonował do panny Odell?

Cłeaver wpatrywał się w  Vance‘a przez 
chwilę, jakby chciał zgłębić jego  zamiar.

—  Mówiąc prawdę. —  odpowiedział, —  
byłem tej nocy bardzo zdenerwowany. W ie­
działem. że panna Odell wyszła z kim in­
nym. chociaż umówiła się poprzednio ze 

mną. w ięc w depresji chodziłem po ulicacln 
paląc.

—  Chodził pan po ulicach? —  powtó­
rzył Vance.

—  No tak. —  Clearer mówił teraz 
z ożywieniem, a potem utkwił wzrok 
w Markhamie, jakby coś obliczając.

—  Pamięta pan, —  zwrócił się do niego. 
—• że raz napomknąłem, iż od doktora Lind- 
quista mógłby się pan czegoś dowiedzieć. 
Czy przesłuchał go pan?

Zanim Markham zdołał odpowiedzieć, 
Vanec wmieszał się do rozmowy.

—  Otóż to właśnie. Doktór Lkidquist. 
Rzecz prosta... Zatem, panie Clcarer. cho­
dził pan po ulicy, prawda? I nagle., niby ni 
z tego ni z owego mówi pan o doktorze 
Linćląuiśoie... D laczego? Bo w  tym wypad­
ku .,u lica" i 1,,doktór Lindęius* to pojęcia 
ściśle ze sobą związane. A  teraz znalazłem 
znów jedno ogniwo naszej łamigłówki.

Markham i He.r.li patrzyli na niego, jak­
by nagle postradał rozum. On jednak spo­
kojnie wybrał sobie cygaro i zaczął je za­
palać. Potem ujmująco uśmiechnął się do 
Cleavera.

— A  teraz, mój kochany panie Clcaver. 
nadszedł czas, żeby nam pan powiedział, 
w  którem miejscu, błądząc bez celu po uli­
cach w  poniedziałek wieczorem widział pan 
doktora Lindquista.

Cala minuta przeszła, zanim Cleaver za­
czął mówić, a przez cały ten czas nie spu­
szczał on z oka twarzy sędziego śledczego.

—  Już powiedziałem większą część ca­
łej historji. więc mogę opowiedzieć i resztę,
—  rzekł wreszcie z mywanym, nienatural­
nym śmiechem. —  Do domu panny Odell 
przyszedłem trochę przed w  pół do dwuna­
stej. mvśląc, że może zastanę ją  w  domu. 
Idąc tam. natknąłem sie na doktora Lindqui- 
sta, który stał u wejścia do ścieżki, prowa­
dzącej do bocznych drzwi domu. Zagadnął 
mnie, mówiąc, że panna Odell ma jakiegoś 
gościa. Potem udałem się za róg ulicy do 
hotelu Ansonia. gdzie, po upływie jakich 
dziesięciu minut, zadzwoniłem d>o panny 
Odell. Jak już mówiłem, odpowiedział mi ja­
kiś głos męski. Poczekałem jeszcze dziesięć 
minut i zwróciłem się telefonicznie do je­
dnej ze znajomych panny Odell. sądziłem 
bowiem, że uda mi się namówić ją na wspól­
ną zabawę. Gdy odmówiła, udałem się zpo- 
wrotem do mieszkania panny Odell. Dokto­
ra już nie było. wszedłem więc boczną bra­
mą. i, zatrzymawszy się ‘ pod drzwiami, usły­
szałem glos jakiegoś mężczyzny. Wówczas 
wróciłem do siebie... To  wszystko, co mogę 
powiedzieć w tej sprawie.

—  Nie będę pana dłużej zatrzymywał
—  rzekł na to Markham po namyśle. —  Pro­
szę jednak, by pan pozostał w mieście, 
abym mógł wezwać pana każdej chwili.

—  Niemą obawy, nie ucieknę, —  mruk­
nął Oleayer i opuścił biuro sędziego.

R O ZD ZIA Ł  XX I.

Wyznanie doktora.
(Sobota, 15 września, godz. 10-ta przedpoł.j.

Iłeath powrócił do biura, kiwając głową 
ze zdumienia. 1

—  W  sąsiedztwie mieszkania panny 
Odell odbywała się chyba w  poniedziałek 
w  nocy prawidłowa zbiórka wszelkich jerj 
wielbicieli.

—  Tak to wygląda, —  przyznał Van.ce. 
—  Nocne konklawe amanltów. Mannix był 
tam niewątpliwie i  w idział Cleavera, a Olea­
yer Lindquista, a Lindquist Społswoode‘a...

—  Hm, ale nikt nie widział Skeela.
—  Trudność w tem, że nie wiemy, ile 

jest prawdy w opowiadaniu Claavera. A na­
wiasem mówiąc, Vance, czy sądziesz, że na­
prawdę odkupił on swoje listy dopiero 
w  sierpniu?

—  Gdybym to wiedział! —  westchnął 
Vance.

—  W  każdym razie zeznanie Cleavera, 
że o godzinie dwadzieścia minut przed dwu­
nastą dzwonił do panny Odell i że jakiś 
mężczyzna odpowiedział na telefon, stwier­
dzone jest świadectwem Jessupa. Myślę tak­
że. że rzeczywiście widział doktora, skoro 
on pierwszy wspomniał o nim. A ryzykow ał 
przez to, że Lindquist znowu po-wie nam 
o jego  w izycie w domu Odell.

—  Jeżeli jednak Cleaver miał murowa­
ne alibi, mógł poprostu powiedzieć, że Lind- 
Cjiiist kłamie. Czy zresztą przyjmiecie senaar 
cyjne opowiadanie Cleavera za prawdziwe, 
czy też nie. w każdym razie ręczę ci za to, 
że oprócz Skeela był ktoś w mieszkaniu pan 
ny Odell owej nocy.

—  T o  nie da się zaprzeczyć, —  przyznał 
niechętnie Heath. —  Jeżeli jednak nawet 
tak było. to ten drugi gość ma dla nas war­
tość tylko o tyło, że może dostarczyć dowo­
du w iny Skeela.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W  myśl art. XI. kontraktu Spółki pod firmą 1 bijemy na dzień 15 grudnia 1928 r. na godzinę 
fyRoman Muranyi" Fabryka wyrobów stolar- 16 do lokalu Spółki, ul. Wincentego Pola 7 
skich w Krakowie, Spółka z ogr. odpow. zw o-'

X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
z następującym porządkiem obrad:

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Wal 
nego Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie dyrekcji za IX. okres 
bilansowy od 1/1. 1927 r. do 31/XII. 1927 r.

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4) Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowe­

go za rok 1927.
5) Zatwierdzenie przerachowania wartości 

majątkowych, uskutecznionego w myśl rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 22/IH. 1928 r. o przerachowaniu bilan­
sów przedsiębiorstw publicznych i prywatnych.

6) Wniosek o przyznanie Radzie Nadzór, 
ezej i Rewizorom wynagrodzenia.

7) Wniosek o przeznaczenie czystego zy­
sku z roku 1927.

8) Wniosek o zmianę kontraktu Spółki 
w art. XV. punkt 4.

9) Wnioski zgłoszone na Piśmie w Dyrek 
cji Spółki przynajmniej trzy dni przed termi­
nem ^alnego Zgromadzenia.

10) Wybór dwóch członków Rady Nadzór, 
czej i dwóch zastępców na 1 rok.

11) Wybór trzech rewizorów i dwóch za­
stępców na rok 1928.

12) Wybór jednego członka dyrekcji na 
trzy lata.

Jeżeli Walne Zgromadzenie dla braku kom 
pletu nie będzie zdolnem do powzięcia uchwał, 
odbędzie się tego samego dnia o godzinie 17. 
następne Walne Zgromadzenie, które może 
powziąć prawomocne uchwały bez względu na 
wysokość reprezentowanego na niorn kapitału 
zakładowego.

DYREKCJA SPÓŁKI 
„ROMAN MURANYI" FABRYKA WYROBÓW STOLARSKICH 

w Krakowie, Spółka z ogr. odpow.

. .vr,v-. • 3  D , „ ,
-- -

j,

N A  B A T Y !
NA S E Z O N  J E S I E N N Y  I Z I M O W Y
Płaszcze damskie, Ubrania, Raglany, Palta, Smokingi, 
Bielizna, Obnwie męskie i M u n d u r k i  s z k o l n e

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K. JAROSZ I Spółka w łaśó. HANUSZ i JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Clarka. le i  2320.

Ji& h h r t le w ic z
Kraków, Mały ilynsk
oo leea  n a jta n ie j 
Dyplomy i medaliony 
kongregacyjne. — 
Fi rury do szopek 
Bożego Narodzenia, 
Książki do nabo­
żeństwa i kantyczki 
Obrazki kolendowc 
dla przew. Ks ęży.

m

I

a Założona w r. 1800. —  Odznaczona złotym  medalem  na w ystaw ie

P R A C O W N I A
r. 1907 - B

WfROEOW SRTf SHCZIIO - CY2ELER3K0 -  BRONZOWRICZICH S
pod firma Kj

H E N R Y K  SZTORC S
w  K ra k o w ie , p rz y  uEśey F lo r ia ń s k ie j L. 3 8 .

POLECA: \
W szelk ie  w yroby  p rzyborów  kościołnych z metali szlachetnych W 
i bronzu a m ianow icie : monstrancje, trybularze, k ielichy, pu­

szki, antypodja, cyborja, k rzyże, lichtarze i lampy.

BIRETY NA SKŁARZIE. s s s—

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Przedsiębiorstw Górniczych „ T e p e g e 44 

S. A. w Warszawie ul. Hortensji L. 1.
odbędzie się w  lokalu Spółki dnia 22. grudnia 1928 roku o godz. 10 rano.

Porządek dzienny:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2) Zatwierdzenie bilansu brutto na dzień 1. łipca b .  r.
3) Zmniejszenie kapitału zakładowego i odpowiednia zmiana §§ 7, 9 

i 51 statutu. »
4) Wnioski i interpelacje.
W  braku wymaganego przez statut quorum, odbędzie się powtórne 

Walne Zgromadzenie tegoż samego dnia w  lokalu Spółki o godz. 11 rano. 
Zgromadzenie to będzie ważne, uchwały zaś jego prawomocne bez względu 
na liczbę reprezentowanych akcji.

Właściciele akcji, zamierzający korzystać z prawa głosu na Walnem  
Zgromadzeniu, winni złożyć akcje w  siedzibie Spółki w  Warszawie, względ­
nie w  biurach Oddziału w  Krakowie, ul. Straszewskiego 27 nie później 
niż dnia 15 grudnia b. r. Zamiast składania akcji, mogą być również zło­
żone zaświadczenia banków, odpowiadające postanowieniom Statutu.

: Prezes Rady Zawiadowczej

( - )  $ z y d l o n > s 6 i .

M a  Kolei M s t r a i j t l i  w  M o w i e .
‘ Nr. lX,'39079/28.

Kraków, dnia 6 listopada 1928 r.

Dyrekcja K o l e i  Państwowych  
w  Krakowie zwraca uwagę dostaw­
ców i wytwórców kożuchów służ­
bowych krytych na ogłoszony wr Mo­
nitorze Polskim Nr. 271 z dnia 3/XI 
1928 r. p r z e t a r g  p u b l i c z n y  
wyznaczony na dzień 5 grudnia 1928 
na dostawę

kożuchów służbowych krytych
dla pracowników

Polskich Kolei Państwowych.

Sk ra d z io n a  książecz 
kę wojskową wysta­

wioną przez P. K. U. Sa 
nok na nazwisko Fran­
ciszka Demczaka ur. w  r. 
1901, unieważniam. 94

W ł a d a m  językieu 
angielskim od 6-ciu 

lat i udzielam lekcji w 
kompletach i pojedynczo 
Wiadomość do Adm.nistr 
Gtosu Nar. pod „Michał"

STALE WAŻNE:
Za 100 — 1009 dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
lównej wartości inne, 
z eałego świata, ewent 
znaki pieniężne z cza­

su womy.

FRIEOR. PE7EH. EXP0R7
W URZBUR8 (B AW AR IA ).

Kazimierz Zajączkowski
Kraków, Plac Marjackl 8 

poleca się Przaw ialehrta.nu D uchow ieństw u  
i P. T . Publ cznoścl

hurtowny i częSciowy skład artykułów 
treści religiinej — obrazki kolendowe 
— książki do nabożeństwa szopki kośc. 
figury, krzyże, lampki i pamiątki Krakowa.
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1 
i

posiada na składzie w sze lk ie  przybory kościelne w edług przepisów kościelnych, W  
ak rów n ież w szelk ie  pTzybory w  zakres przem ysłu m etalowego wchodzące,

W ykonu je w sze lk ie  zam ów ienia według każdego wzoru  i rysunku. Przyjm uje 
rów n ież w yże j w ym ien ione przedm ioty do reperacji, odnow ien ia, jak rów n ież 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 1180

W ykonuje powierzone zlecenia szybko i soiMnis po cenach konkurencyjnych- J

FR. K0PACZYNSKI

ja k  m osiądz, m iedź  
i bronz

zakupuje
Kraków, uL 
Bracka L. 2.

auaouuuuaaDDoa;

□

iTJODGaODCKJUUU
] P R O W I N C J A !
t W Y J A Z D  OO WARSZAW Y ZBYTECZNY! 
j Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, 
] urzędach państwowych i komunalnych, in- 
j stytucjach finansowych i wszystkich innych. 
1 Inlerwencje, zastępstwa, porady, infor- 
I macje we wszelkich sprawach. Windykacje 
j weksli i należności. Wywiady.

B iu ro  „Pom oc P raw n u *H an d lo w a“  
W a rsz aw a , Now y-Sw iat 28.

i Prosim y załączać znaczki pocztow e na odpowiedź. 
Korespondenci w całej Polsce poszukiwani.

dddd onoonnnnociDonnr n nonom im cinno

!akłati galaiiteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodząse, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedyncza,

go eonach przystępnych i w  ozn ac zo n y * term inia
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